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Zwycięzcy i zwyciężeni Wiosna w Karpatach
Kolejka na Kasprowy w obecnej 

chwili została uruchomiona i fakt 
ten należy uznać za dokonany.

Niektórzy czytelnicy Ikaców 
pozostają, pod wrażeniem, że ochro
niarze przegrali walkę o Tatry, a 
jako widomy symbol ich klęski 
służyć mają słupy kolejowe i w a
goniki. Szersze sfery społeczeńst
wa jednak doskonale zorjentowane 
są w sytuacji i rozumieją dobrze, 
co owe słupy oznaczają.

Nie czas obecnie jeszcze wskrze
szać historji tej walki, jaka się o 
Kasprowy rozegrała. Zbyt dobrze 
tkwi ona jeszcze w pamięci współ
czesnych. Jest świeża i głosy obroń
ców gór zdają się jeszcze roz
brzmiewać. Ale można już podsu
mować szczegóły tej wielkiej kam- 
panji.

A więc przede wszystkiem nale
ży porównać siły: po jednej stronie 
towarzystwa, organizacje państwo
we i społeczne, prasa, izby parla
mentarne —  jednem słowem: spo
łeczeństwo. Po drugiej —  zaledwie 
kilkadziesiąt osób, które dokonały 
tego, czemu sprzeciwiało się całe 
społeczeństwo. Innemi słowy gar
stka potrafiła wbrew całemu 
społeczeństwu, doprowadzić do zre
alizowania swojego projektu.

W każdej walce decyduje prze
waga sił. Nie muszą to być koniecz
nie siły liczebne. Do kategorji sił 
należą również inne środki mater- 
jalne, siły moralne, organizacja, 
talent wodza, etc. Jest więc godnem 
zastanowienia, jakiemi siłami dy
sponuje owa grupa?

Bądźmy lojalni i przyznajmy 
wodzowi jej niezaprzeczoną wielką 
energję, zapobiegliwość i konsek
wencję. Przyznajmy, mu również 
absolutnie bezinteresowność ma- 
terjalną i najlepszą wiarę w poży
teczność dokonanej rzeczy. Ale, ró
wnież ze względów lojalności, mu
simy zgodzić się na to, że twórcy 
kolejki wyszli z fałszywego założe
nia. Dlatego też i rezultat ich dzia
łalności również może odpowiadać 
tylko tym fałszywym i nieżycio
wym poglądom, jakie w  związku z 
kolejką starała się szerzyć niebez- 
interesowna propaganda.

N a drodze do realizacji swego 
zamierzenia spotykali twórcy wiele 
przeszkód. Przeciwko nim, obok 
sprzeciwu społeczeństwa, stanęły 
racje moralne i materjalne, prze
pisy prawa, surowe obliczenia a- 
rytmetyczne. Wszystko to zostało 
w ten czy inny sposób pominięte. 
Niektóre rzeczy przemilczano, nie
które przekręcono, inne zlekcewa
żono lub prziełamano.

Nic też dziwnego, że twórcy ko
lejki. kampanję pozornie wygrali, 
gdyż kolejka izostała zbudowana. 
Wygrana ta jest jednak bardzo ilu
zoryczna.

Przede wszystkiem ochroniarze 
prowadzili walkę lojalnie i w  naj- 
większem poszanowaniu prawa. 
Pamiętamy niejednokrotnie mani
festowanie zamiary, niektórych 
więcej zapalonych młodych tury
stów, aby siłą przeciwstawić się 
temu, co powstaje przez złamanie 
prawa. Domagano się nawet 
wprost akcji sabotażowej w sto
sunku do dokonywanej budowy. 
„Gwałt niech gwałtem się odciska“
•— mówili niektórzy i przypomina
li akcję w  stosunku do żandarmów 
węgierskich w  słynnym sporze o 
Morskie Oko.

Kierownicy akcji przeciwkolej- 
kowej nie pozwalali nawet oma
wiać tych projektów. Stali oni bo
wiem i stoją na stanowisku które 
nie pozwala ani na akty gwałtu, a- 
ni na łamanie prawa. Rozumieją o- 
ni poza tem dobrze, że tylko siła 
moralna, siła prawdziwej racji, 
stanowić może podstawę każdej 
rzeczy naprawdę wielkiej.

Stanowisko to, utrzymane kon
sekwentnie w  całym rozgwarze 
walki, przenosi ochroniarzom zasz
czyt, i jakże dyskwalifikuje prze
ciwników, którym lojalność wobec 
prawa wogóle nie przyszła do gło
su !

Największą jednak zdobyczą 
ochroniarzy jest niebywała popu
laryzacja idei ochrony przyrody w 
całej Polsce. Przeciwnicy ich nie 
zdają sobie może wcale sprawy, że 
walka o Kasprowy znaczy dla idei

normalnej propagandy. Tysiące o- 
bywateli zostało wskutek tej walki 
nietylko uświadomionych, ale po
zyskanych dla idej ochroniarskich, 
tak w Polsce jeszcze młodych, i te 
tysiące stanowią już dziś szeregi 
dalszych propagatorów i działaczy.

W  związku z tem występuje 
trzecia zdobycz ochroniarzy: nie
spotykana dotąd konsolidacja spo
łeczeństwa w sprawie, tkwiącej w  
gruncie rzeczy, tylko w sferze ideal
nej. Widomą oznaką, tej konsolida
cji jest zgodne stanawisko całej 
polskiej prasy (z wyjątkiem IKC., 
co do którego bezinteresowności i- 
s tnie ją zastrzeżenia) bez różnicy 
zabarwienia politycznego, co zda
rzyło się u nas wogóle po raz pier
wszy od czasu odzyskania niepod
ległości.

W ten sposób rozbudzono w Pol
sce nietylko świadomość idealnych 
wartości, znajdujących się w przy- 
rodzie,.i wymagających ochrony. 
Rozbudzono również drzemiącą 
jeszcze w  większości społeczeńst
wa świadomość wartości materjal- 
nej naszych gór, lasów, jezior, mo
rza i rzek. Jednem słowem, walka 
o Kasprowy uświadomiła całą Pol
skę jak najlepiej o tem, co posia
damy w dziedzinie przyrody, jaką 
wartość moralną i materjalną po
siadają dla nas te objekty, i jak na
leży je  szanować.

Konsekwencje tego rozbudzenia 
świadomości społecznej są jasne 
dla każdego, a w  pierwszym rzę
dzie dla tych, którzy pragnęliby 
dalej jeszcze rozwijać „tezę prze
mysłową“ na inne objekty przyro
dy.

*

Zestawmy teraz fakty, a jasnem  
się stanie, kto w  walce o kolejkę na 
Kasprowy zwyciężył, a kto został 
zwyciężonym.

Jako zdobycz występuje z, jednej 
strony więc skonsolidowanie spo
łeczeństwa, popularyzcja haseł 
ochrony przyrody, zdwojona czuj
ność Polski wobec ewentualnych 
dalszych zamiarów niszczenia 
przyrody, głębokie poruszenie su
mień wobec bezprawia i gwałtu, 
dokonanego na Tatrach —  jednem  
słowem wartości moralnie najwyż
szej kategorji.

Z drugiej strony — tylekrotnie 
omawiane już pogwałceniem woli 
społeczeństwa, złamanie prawa, 
lekkomyślne narażanie na stratę 
pieniędzy publicznych, a wreszcie 
bezwzględnie nadużycie smutnych 
stosunków dzisiejszych, w których 
tego rodzaju fakty wogóle są moż- 
lime. To są  i c h  zdobycze.

Ze strony materjalnej pozostaje 
— kolejka, przekreślająca piękno 
oraz walory przyrody dużej części 
Tatr polskich, deficytowa i nie wia
domo jeszcze, jak przedstawiająca 
się pod względem bezpieczeństwa, 
przetrzebione lasy, i poranione gó
ry. , 1

Całość zas — jak to określił b. 
premjer, senator prof. L. Kozłow
ski — wrak, będący symbolem na
szych dzisiejszych stosunków.

Kto tutaj jest zwycięzcą, kto zaś 
zwyciężonym —  doprawdy nietru
dno określić.

Jez. Szybene, już wolne od lodów, znowu w ystępuje w całej swej krasie.

Wciqż jeszcze niema mowy
o przepisach wykonawczych do ustawy 

o ochronie przyrody
zakresie ochronyW dniu 16 marca 1936 r. Mini

ster Wyznań Rei. i Oświecenia 
Publ. przyjął na dłuższej konfe
rencji przewodniczących Komite
tów Ochrony Przyrody w osobach 
prof. dra B. Hryniewieckiego z 
Warszawy, prof. dra A. Wodzicz- 
ki z Poznania, prof. dra M. Lima
nowskiego z Wilna i prof. dra Sz. 
Wierdaka ze Lwowa, oraz człon
ków Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody —  prof. dra M. Siedlec
kiego i prof. dra J. Smoleńskiego 
z Krakowa i prof. dra St. Kulczyń- 
sikego ze Lwowa.

Członkowie Rady złożyli Mini
strowi W. R. i O. P. sprawozdania 
ze stanu prac w zakresie ochrony 
przyrody i zrócili uwagę na straty, 
które ochrona przyrody poniosła 
w związku z brakiem rozporządzeń 
wykonawczych do ustaw o ochro
nie przyrody. Zwłaszcza brak roz
porządzenia Rady Ministrów o 
Parku Narodowym Tatrzański-n 
w sposób szczególnie dotkliwy dał

się odczuć w 
krajobrazu Tatr

Po przyjęciu sprawozdań do 
wiadomości Minister zapowiedział 
rychłe wydanie rozporządzeń o 
Państwowej Radzie Ochrony Przy
rody i Komitetach Ochrony Przy
rody, oraz poinformował członków 
Rady o zamiarze powołania Komi
sji Organizacyjnej Parku Narodo
wego Tatrzańskiego, która będzie 
miała za zadanie opracowanie pro
jektu granic oraz sposobu zorga
nizowania tego Parku. W skład Ko
misji Minister W. R. i 0 . P. zamie
rza powołać, poza członkami Rady, 
również przedstawicieli miejsco
wej ludności i zainteresowanych 
towarzystw turystycznych i krajo- 
joznawczych.

Na zakończenie Minister W. R. 
i O. P. podniósł duże zasługi Rady 
i jej poszczególnych członków, 
zwłaszcza zaś długoletniego prze
wodniczącego Rady prof. dra. W. 
Szafera.

Studenci proklamujq bojkot!
Kolejka jest cynicznem wezwaniem, rzuconem  

Narodowi Polskiemu
Zarząd Bratniej Pomocy Stu- 'ponieważ stanowi pogwałcenie

dentów Uniwesytetu Jana Kazi
mierza we Lwowie przesyła nam 
z prośbą o wydrukowanie odpis u- 
chwały, powziętej na walnem ze
braniu w dn. 20 lutego r. b.

„Walne Zebranie Towarzystwa  
Bratnia Pomoc Studentów Uni
w ersytetu  Jana Kazim ierza we 
Lwoioie, odbyte dnia 20 lutego 
1936 r., stw ierdza, że budowa ko
lejki linowej na K asprow y Wierch 
w  Tatrach, prowadzona początko
wo wbrew  obowiązującemu prawu, 
jes t cynicznem wyzwaniem , rzuco
nem całemu Polskiemu Narodowi,

praw Narodu do własnej ziem i i 
zachowania czaru góskiej przyro
dy, oraz stanowi jaskraw y p rzy 
kład ivyrzucania pieniędzy publicz
nych na cde nieproduktywne, co 
w dobie ogólnej nędzy i skrajnych  
oszczędności, dokonyioanych na 
emerytach i ludowach, jes t prawie  
zbrodnią.

Walne Zebranie oświadcza, że 
Polska Młodzież Akademicka nig
dy nie poprze tego rodzaju przed
siębiorstw i  ogłosi bezwzględny 
bojkot kolejki”.

KURSY SnmOCHODOUJE -PRVLinSKI Jeroz.iimikie27
150.000 złotych zabezpieczenia

zażądało P. T. T. od kolejkarzy
W chwili rozpoczęcia budowy 

kolejki na Kasprowy starostwo w 
Nowym Targu wydało orzeczenie 
zezwalające na „prace przygoto
wawcze“ przy budowie i na tej 
podstawie Tow. Bud. Kolejki prze
prowadziło faktyczne —  choć bez 
żadnych podstaw prawnych — wy
właszczenie owych gruntów i u- 
kończyło budowę nie posiadając 
żadnych praw do terenów, które- 
mi siłą zawładnęło. Prawny tok 
postępowania wywłaszczeniowego 
rozpoczyna się dopiero teraz, co 
pod każdym względem jest sprze
czne z obowiązującemi ustawami.

Ponieważ; właściciele zajętych 
pod kolejkę gruntów zostali wez
wani do oświadczenie się w  tej 
sprawie, przeto Polskie Tow. Ta
trzańskie jako największy w wła
ścicieli zajętych parcel, wystąpiło 
do urzędu wojewódzkiego w  Kra
kowie z obszernie umotywowanym

ochroniarskiej więcej niż 10 lat sprzeciwem zasadniczym przeciw

całemu dotychczasowemu postępo
waniu administracyjnemu w te j  
sprawie, a zarazem — licząc się z 
faktami dokonanemi —  zażądało:

1) ograniczenia wywłaszczenia 
przez: a) zakaz wszelkiej aljenacji, 
wydzierżawienia i obciążenia 
przedmiotu wywłaszczenia bez zgo
dy wywłaszczonego P. T. T., b) za
kaz- wszelkiego zabudowania wy
właszczonego terenu z wyjątkiem  
jedynie budynków stacyjnych, c) 
zastrzeżenie prawa pierwokupu na 
rzecz P. T. T. oraz prawa odkupu 
na wypadek zaprzestania utrzymy
wania kolejki, bądź odstąpienia jej 
osobie trzeciej, d) zakaz jakichkol
wiek urządzeń i zmian poza założo
ną już kolejką i jej elementami, 
któreby wpływały na ogólny krajo
braz i widok hal;

2) zabezpieczenie powyższych 
praw oraz już poniesionych szkód i 
strat, które narazie —  przed ich 
szczegółowem ustaleniem — okre

śla na sumę 150 tysięcy zł.;
3) wobec braku jakichkolwiek 

rękojmi co do zabezpieczenia od
szkodowania na majątku Spółki 
Budowy Kolejki, gdyż cały kapitał 
zakładowy wynosi 200 tys. zł., a 
spółka obciążona jest długami na 
parę miljonów złotych, P. T. T. 
żąda aby spółka złożyła zabezpie
czenie roszczeń odszkodowawczych 
w gotówce.

Do wniosku załączony jest ob
szerny memorjał, wyjaśniający i- 
deologiczne stanowisko P . T. T. 
jako instytucji, której Prezydjum  
Rady M in i s t r ó w  (Fundusz Kultu
ry Narodowej) przyznało specjal
ne dotacje na wykup części hal na 
Kasprowym, zobowiązując wyraź
nie P. T. T. do realizacji ochrony 
przyrody oraz przeciwdziałania 
wszelkim budowom, drogom i wo
góle pracom, zmieniającym pier
wotny stan i teren przeznaczony 
na stworzenie Parku Naród

W O K Ó Ł  M O R Z A  Ś E Ó D Z I E M X E G O
w y c i e c z k i  luksusow ym  sta tk iem
„ K R A L J IC A  J1A R I J A “
( u l g o w e  p a s z p o r t y  zagrancizne)

G e n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie l s tw o  J u g o s ł o w i a ń s k i e g o  L l o y d  u
W arszawa, M azowiecka 9 i w iększe b iu ra  podróży

N A Ł Ę C Z Ó W
p i ę k n i e  p o  ł o ż o n y  
s k u t e c z n y  w k u r a c j i

2 g. od W a rsz a w y , p ó ł g. od L u b lin a

T A N I E  P O B Y T Y  
R Y C Z A Ł T O W E

od z ł .  180 — z a  3-tygo-  
d n io w y  p o b y ł  ( u t r z y m a 
n ie ,  p e łn a  k u r a c j a ,  e tc )

Z N I Ż K I  K O L E J O W E .  

I N F O R M A C J E :
Z arząd  w  W a rsza w ie , u l. K o szyk o w a  39 
tetefo n  8-09-50
Z w . U zd ro w isk  P o lsk ich  u l. B o d u e n a  2 
te le fo n  5-30 38
A d m in istrac ja  „W iad . T u rystyczn ych "  
u l. M o ko to w ska  52 te l. 7,03-84.
Z a k ła d  w  N ałę czo w ie , N ałęczó w , te l .2

S p o r t o w c y  M ałopolski 
i W ołynia czyłajg  jedynie
„Exprès 

Sportowy"
oficjalny o r g a n  m iejscow ych 
w ładz sportow ych.
C ena egzem plarza 10 g r. N ak ład
18.000 egzem plarzy.

A d re s  R e d a k c ji  i W y d a w n ictw a ,  
Lw ó w  u l. S y k s tu sk a  N r . 2 5

W IELKAN OCN E W Y C IEC Z K I O R B I S U

D O Z A K O P A N E G O 1 1 — 1 3 .IV
1 2 - 1 4 . I V od zł .  29

D O J U R A T Y  (HEL) 1 0 — 1 4 .IV *f 45
D O R Y G I 9 — 14.1 V »» 9 0
D O W IEDNIA \  9 - 1 4 . I V  

f 1 5 — 2 0 .IV •i 9 5
D O WIEDNIA \  9 — I V —  6 .V  

/  1 5 — I V — 1 2 .V » .. 175
D O W IEDN IA i SEM M ER IN G U  9 - i 4 . i v ii „ 2 0 0
D O P R A G I, W IEDN IA

9 — 1 5 .IV 215i B U D A P ESZ TU i*

D O B U K A R E S Z T U , S IN A IA
1 0 — 1 7 .IV .. * 2 4 5i B U D A PESZTU ii

D O B U K A R E S Z T U
(samolotem)

6 - 1 0 . I V - .. 2 6 5
(ze Lwowa)

1 3 — 1 7 .IV ii .. 3 4 5
(z W arszawy)

D O BERLIN A 8 — 1 4 .IV •i .. 3 4 5
(samolotem) (z P ozan ia)

9 — 1 5 .IV ii .. 4 3 0
(z W arszaw y)

D O  J U G O S Ł A W J I 6 - 3 0 . I V ii .. 5 8 0
D O H ISZPAN JI 7 — 24.1  V •i 9 9 0

C e n y  ob e jm u ją  p r z e w a ż n i e  pełne  św ia d c z e n i a
turys tyczne

O R B I S U

.INOWROCŁAW ZDRÓJ-
O T W A R C I E  S E Z O N U  K Ą P I E L O W E G O  1 K W I E T N I A

K o rzy sta jc ie  z tan ie g o  se zo n u ! 2, — 3 i 4 tyg . k u ra c je  ry cza łto w e

B e zp ła tn e  p ro sp ekty  na żą d a n ie

I I
RESTAURACJA, BAR i KAWIARNIA  
Nowy Świat 16, róg  A l. 3-go M aja

RESTAURACJA i BAR
Jasna 4, róg  B oduena

P O Z N A J  F R A N C J Ę !

IDEALNY KRAJ TURYSTYKI
KOM FORTOW E H OTELE. DOSKONAŁA K U C H N IA . 
N I S K I E  C E N Y .  L I C Z N E  U L G I K O L E J O W E .

In form acyj udziela:

O F I C J A L N E  B I U R O  K O L E I  F R A N C U S K I C H
WA R S Z A WA ,  O S S O L I Ń S K I C H  4, TELEFON 684-85 i BIURA PODRÓŻY

NAJWIĘKSZE i N A J P O P U L A R N I E J S Z E  STOŁECZNE 

Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M I C Z N E

NOW A G O SP O D A "

K atolick i Związek Polek 
organizuje pielgrzymkę

dO

Z I E M I  Ś W I Ę T E J
21-IV — 12 -V 
Cena zł. 845

W A G 0 N S  — L I T S / C 0 0 K
W a rs z a w a ,K ra k .P rz e d m .42 o raz  o ddz ia ły

,.G A S T R O N O M  JA "
Znane ze swej znakomitej  Kuchni, sprawnej  usługi i niskich cen.
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Lasy państwowe otwarte dla turystyki
„Jednym z rodzajów ubocznego 

użytkowania terenów leśnych jest 
ich wykorzystanie dla celów wy
cieczkowych”.

Tem wielomównem zdaniem za
czyna się okólnik Naczelnej Dy
rekcji Lasów Państwowych „w 
sprawie ruchu wycieczkowego w

L asy  nad  Popradem .

lasach państwowych” z dnia 18 
września 1935 roku, który w do
tychczasowych utartych poglą
dach na użytkowanie lasu, a je
szcze więcej na ustosunkowanie 
się do wycieczek stanowi 

punkt przełomowy.
Dlatego też pozwolę sobie go tu 

w  wyjątkach i streszczeniu przyto
czyć.

Po podanym już wstępie okólnik, 
podkreślając czynnik społeczno- 
wychowawczy wycieczek młodzieży 
w lasach, zaznacza, że z tych powo
dów rucli wycieczkowy w lasach 
będzie coraz większy i to w warun
kach uprzywilejowanych, a rów
nież podkreśla

dodatnie znaczenie 
zbliżeniu się z przyrodą dla społe
czeństwa przedewszystkiem wiel
komiejskiego. To też Dyrekcja 
Naczelna Lasów Państwowych za
leca podwładnym organom 

udostępnianie lasów 
la ruchu wycieczkowego w tych 

wszystkich wypadkach, kiedy nie 
stoją temu na przeszkodzie spe
cjalnej wagi Avzględy gospodarcze. 
Przychylność dla ruchu wycieczko
wego winna znaleść w yraz: we 
współpracy jednostek organizacyj
nych administracji lasów państwo
wych z instytucjami i towarzy
stwami, mającemi na celu popiera
nie i krzewienie tego ruchu, współ
działanie z tem ostatniemi w  usta
laniu szlaków turystycznych, da
jących rękojmię właściwego pozna
nia terenu lasu, ułatwiane orjen- 
tacji w  sieci dróg leśnych, dostar
czaniu w miarę możliwości udo
godnień schroniskowo - noclego
wych, wreszcie życzliwem, rzeczo- 
wem ustosunkowaniu się funkcjo- 
narj uszów terenowych lasów pań
stwowych do osób, zwiedzając3 ĉh 
lasy. Wszelkie

nowe szlaki 
turystyczne w lasach winny być 

wyznaczane w porozumieniu z 
miejscową ekspozyturą Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, a 
w terenie górskim i podgórskim — 
Polskiego tow arzystw a Tatrzań
skiego, łącznie z Polskiem Towa
rzystwem Narciarskiem, o ile zaś 
chodzi o parki narodowe i rezerwa
ty  — w porozumieniu z Instytu
tem Badawczym Lasów Państwo
wych”.

A dalej czytamy: „Na skrzyżo
waniach dróg i innych wejściach 
do lasu wskazane jest umieszcza
nie drogowskazów i

znaków orjentacyjnych, 
wymieniających nazwę miejsco

wości, sąsiednie godne uwagi miej
sca i ich odległości. Aby przyjść z

pomocą turystom w miejscowo
ściach, odległych od siedzib ludz
kich i specjalnie zbudowanych 
schronisk, dopuszczalne jest 

udzielanie wypoczynków 
i noclegów w wyznaczonych do 

tego przez Dyrekcję wolnych bu
dynkach Administracji Lasów 
Państwowych i osiedlach służbo
wych iej funkcjonarjuszów za opła
tą względnie, o ile chodzi o osiedla, 
na rzecz gospodarza osiedla sta
wek, przez Dyrekcję ustalonych”. 

Rozróżnia się  przytem  
trzy kategorje 

lasów pod wzlędem wycieczko
wym: 1. podmiejskie i przy uzdro
wiskach, traktowane jako teren 
spacerowy i krótkich wycieczek,
2. lasy specjalnego zainteresowa
nia dzięki swym walorom przyrod
niczym, historycznym itp., dalej 
położone od miast —  będące cela
mi zbiorowych, właściwych wycie
czek i 3. lasy dalej położone, bez 
specjalnych wyróżniających je 
cech, odwiedzane tylko okoliczno
ściowo przez wycieczki.

Dyrekcja naczelna L. P. przy 
tak

wybitnem poparciu
i ułatwieniach dla ruchu turystycz
nego v/ lasach, stojn.c zarazem na 
straży dobra lasów i porządku w 
nich, ustala pewne

rygory
regulujące wejście do lasów, a 
więc karty wstępu i opłaty za nie, 
idące na pokrycie zwiększonego 
dozoru, a pozatem podaje zasadni
cze przepisy porządkowe dla od-

wiedzających lasy.
I oto z tych rygorów obu rodza

jów widać, jak dalece duchem spo
łecznym jest nacechowany cały o- 
kćlnik. A  więc cd opłat i tak już 
skromnych (od 10 do 50 groszy, 
bądź sezonowe karty w podmiej
skich lasach)

wych, po upizedniem zgłoszeniu w 
nadleśnictwie, mogą otrzymywać 
zezwolenia na wstęp do lasu bez
płatnie. Prawo

wolnego wstępu 
bez zgłaszania się w nadleśnic 

twie i bezpłatnego wstępu do lasu 
pozostawiać należy turystom, zapi-

L asy  puszczy B ersztańskiej.

zwalnia się
najważniejszy i najbardziej u- 

przywilejowania godny element 
wycieczkowy. „Zbiorowe wycieczki 
szkolne, harcerstwa, przysposobie
nia wojskowego i wszelkich zare
jestrowanych organizacyj sporto-

sanym do Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, Polskiego Towa
rzystwa Tatrzańskiego, Polskiego 
Związku Narciarskiego i Polskiego 
Związku Kajakowców, legitymują
cych się -kartą członkowską, ważną 
v/ chwili okazania.

Gdy się daje takie udogodnienia, 
trzeba nieświadomym rzeczy wska
zać, czego czynić na terenie lasu 

nie wolno 
i dlatego przy okólniku są załą

czone stosowne przepisy do wywie
szenia w lesie przy uzupełnianiu 
ich lokalnemi dodatkowemi prze
pisami. (Wstęp do rezerwatów i 
parków narodowych, regulowany 
jest istniejącemi już przepisami, 
w których zmiany mogą powstać 
za porczumieniem z Inst. Bad. L. 
P .) . I właśnie w tej liście zakazów, 
wyszczególniających najpospolit
sze, a zarazem najprostsze bez
myślne szkodnictwo w lesie, jest 
jeden punkt znamienny, który 
przytaczam: a więc „zabrania się: 
rozpalania ognisk

poza miejscami, 
wyznaczonemi przez nadleśnic

two do obozowania ' biwakowania; 
pozostawiania ognisk nieugaszo- 
nych i tlejących”. Co- mówi ten 
punkt? Mówi, że dozwolonem jest 
rozpalanie ognisk w miejscach wy
znaczonych na biwakowanie.

Las i ognisko! Przypomnijmy 
sobie dawne

surowe zakazy 
zapalania jakichkolwiek ognisk w 
lesie, zwłaszcza, że większość wy
cieczek odbywać się będzie w porze 
letniej. Niektórzy starzy leśnicy 
może będą twierdzić, że zbyt wielką 
daje się tu swobodę, że dotąd tak 
nie bywało w lesie, że zamiast 
dawnego zamknięcia lasu 

na cztery spusty 
(wstęp do lasu pod karą sądową

wzbroniony), nie tylko wprowadza 
się tolerancję, ale wprost zamienia 
się las na park, w  którym, co wię
cej, będzie umożliwione założenie 
biwaku i ogniska, a na domiar trze
ba będzie mieć pełne zaufanie w 

dobrą wolę 
i pamięć gości, że ogień będzie

Tępienie pasożytów uzdrowiskowych
zapowiada Zwiqzek Uzdrowisk Polskich

Najbliższe posiedzenie Zarządu 
Związku Uzdrowisk Polskich wy
znaczone zostało na dz. 24.IV., >o- 
przedzający doroczny Walny Zjazd 
Członków Z. U. P. Walny Zjazd 
połączony będzie z obchodem przy
padającego w r. bież. dziesięciole
cia pracy Związku w Warszawie. 
Na jubileuszowem posiedzeniu, po
za przemówieniem prezesa Związ
ku p. R. Jarosza, poświęconem hi- 
storji powstania, rozwoju i dzie
sięcioletniej działalności organiza
cji, wygłoszony zostanie drugi re
ferat o charakterze gospodarczym, 
obrazujący dorobek inwestycyjny 
polskich uzdrowisk w okresie lat 
dziesięciu.

Powzięta przez władze Związku 
decyzja, aby w roku jubileuszo
wym 1936 wydać dzieło, poświęco
ne, tak leczniczym jak gospodar
czym zagadnieniom przemysłu u- 
zdrowiskowego, wchodzi na tory 
realne. Plan wydawnictwa połą
czonego z informatorem o wszyst
kich uzdrowiskach jest już przy
gotowany. *

Jako wiadomość interesującą 
szerokie rzesze kuracjuszy i gości 
uzdrowiskowych podajemy, że w 
zbliżających się sezonach nie będą 
oni już — mamy nadzieję — na
rażani na natarczywość pokątnych 
pośredników w wynajmie miesz
kań, pokojów i wyborze pensjona
tów.

Uprawianie tego procederu 
przez czynniki niepowołane, grasu
jące nietylko w uzdrowiskach, lecz 
i poza niemi a nawet w wagonach 
kolejowych na przestrzeni kilku 
ostatnich stacyj przed uzdrowis
kiem, jest prawdziwą plagą za
równo dla poważnych przedsię

biorstw hotelowo-pens j onatowych 
w uzdrowiskach, niekorzy stają 
cych z tego rodzaju usług, jak i dla 
przyjezdnych, zwłaszcza o ile nie 
znają jeszcze danej miejscowości 
i skłonni są korzystać z narzuca
nych im przez pośredników u- 
sług. Wszystkie większe uzdro
wiska utrzymują przy dworcach 
kolejowych koncesjonowane biura 
lub specjalnych informatorów zdro
jowych, wyróżniających się napisa
mi na czapkach wzgl. na opaskach, 
straże zdi-ojowe i t. p. tak, że kura
cjusz ma zapewnioną należytą ob
sługę informacyjną bezpłatną i bez
stronną.

Zarząd Z. U. P. pragnąc rady
kalnie przeciąć praktyki nielegal
nych pośredników mieszkaniowych 
w’ uzdrowiskach, zwrócił się do wła-
PO D  Ś W IA T Ł O .

ściwych władz z prośbą o wydanie 
zarządzeń, mających na celu ści
ganie niekonces jonowanych po
średników mieszkaniowych w u- 
zdrowiskach.

Do dzieła „Polska i Węgry”, 
które pozostaje pod naczelną re
dakcją p. premjera Węgier Karola 
Huszara i poświęcone jest wzajem
nemu poznaniu narodowego stanu 
posiadania od wieków zaprzyja
ź n io n y c h  krajów, Związek Uzdro
wisk udzielił dość obszernego ma- 
terjału o charakterze ogólno- u- 
zdrowiskowym. Poszczególne u- 
zdrowiska zamieściły również w 
albumie „Polska i Węgry” swe opi
sy , urozmaicone reprodukcjami 
zdjęć.

K a r m e l e k  o d e z w a ł  się.
Człowieka tego korciło już od dłuższe

go czasu... Jakto? W Tatrach się coś 
odbywa, a on nic? Od 2 lat trwa w al
na batalja, a Karmelek, spec od pióra
i Tatr, ma m ilczeć? I wogóle, co to zna
czy, że jego, honorowego obywatela Za
kopanego, nikt nie pyta o zdanie? K ar
melka gryzło, dusiło, spędzało mu sen  
z powiek, odbierało apetyt.

Aż nareszcie nadmiar pary przegrza
nej w kotle jego mizerniutkiej postaci 
znalazł ujście. Poprostu wysadził jedną 
z klap bezpieczeństwa i... syrop karmel
kowy rozlał się szeroko po szpaltach  
„Kurjera W arszaw skiego“.

„Gdy spojrzeć z H ali Iiondratowej na 
budynek na M yślenickiej Turni, wielka 
radością muszą się napełnić smutne pol
skie oczy: w ydźwignięto tam szare, jak 
skała, zamczysko, z pnia skały, jak jej 
kamienny konar w yrośnięte. Pysznie
zlało się z krajobrazem. .

Sama kolejka wspina się skrom
nie, jakby wchodziła bocznem w ej
ściem, tylnem i schodami gór. Z wiatrem  
uleciało ponure oskarżenie, że się górom

dzieje krzywda. N a Pięć Staw ów! Gro
mada rozkrzyczanych Izraelitów więcej 
im czyni krzywdy, niż ta nitka, co się 
wije nad pustką i nad szczeciną lasu.

A ja jestem  sędziwym i czcigod
nym człowiekiem,

Czy sędziw y i czcigodny człowiek  
mógłby w zim ie dostać się na wysokość 
1988 metrów? A  ja byłem wczoraj na 
Kasprowym! Przysięgam , zresztą ludzie 
mnie w idzieli“...

Kogo ten ulepek nie sparzył, ten z ła 
twością zrozumie, że ktoś się tam zlał, 
ale przecie nie Karmelek, który szanu
je kolejkę za to, że chodzi, tak jak on, 
tylnem i schodami.

Rozkrzyczeni Izraelici —  czytelnicy  
Karmelka, —  napewno nie będą wdzięcz
ni za przypisywane im krzywdzenie 
Tatr przez tego, „sędziwego i czcigod
nego“ człowieka, który swój trjumfal- 
ny wjazd za bezpłatnym biletem odbył 
poto, aby go „ludzie w idzieli“.

Ano widzieli Cię, Karmelku, i co z te 
go? A  może nawet Ci zapłacili?

Obrońca kolejki 
w opałach

O poziomie moralnym jedynego 
w  Polsce obrońcy kolejki „bezinte
resownego” Don Kichota, wojują
cego stale z Warszawą, nikt nie 
miał nigdy wysokiego pojęcia. To 
też nikogo nie zdziwiła poniższa o- 
pinja ,czarno na białem wydruko
wana w  Nr. 76 „Kurjera Poran
nego“ z okazji niefortunnego wyr
wania się I. K. C. w sprawie „Pło
myka”. 1 i |

„K im  je s te ś  sędzio? W iedzą o tem  w 
Polsce w szyscy. Je s te ś  tym , k tó ry  o s ta t
n i w  Polsce może p rzem aw iać w  s p ra 
w ach etyk i i w ychow ania. Je s te ś  tym , 
k tó ry  zdepraw ow ał pośrednio  w iele dusz 
m łodzieńczych k rym inalnem i i erotycz- 
nem i sensacjam i. J e s te ś  po dziś dzień  je 
dynym  u p raw iaczem  pseudo - m ałżeń
skiego streczycie lstw a w  p ras ie .

T y  w szędzie i we w szystk iem  w łasny  
in te re s  m usisz mieć n a  względzie. In te 
re s  przedew szystk iem  i nadew szystko.

T oteż u b raw szy  się w  o rn a t n a  mszę 
ogonem dzw onisz.“

W innem znowu miejscu ten sam 
,,Kurjer Poranny“ charakteryzuje
I. K. C. w powyższy sposób:

„Z am iast ub rać  się w e w łosiennicę i 
głowę posypać popiołem , ja k  p rzysta ło  
n a  s ta reg o  g rzeszn ika , k tó ry  szerzył w 
k ra ju  tru c izn ę  iuż n ie  sym boliczna, ale 
p raw dziw ie  zg u b n ą  i specjalny , ja k  p a 
m iętam y, sk lep ik  założył, abv  sp rzeda
w ać e lik siry  z procesu Gorgonowej. 
P rzedsięb io rstw o  k rakow skie  chce się 
bronić, n apada jac  n a  innych i bron i się 
zapom ocą „bomb cuchnących“ ; zam iast 
do a rsena łu  sięgnęło w idać do g łębi w ła 
snej duszy.

My n a  ta k ą  b roń  w alki n ie  podejm u
jem y. M ożemy mówić o „I. K, O “ i mó
wić jeszcze a  n im  będziemy. Ale n ie  z 
nim . W szak ju ż  H en ryk  H eine p rze 
strzeg a ł. że je s t  to

dopraw dy  rzecz s tra sz liw a  
potykać się w śród zawodu 
z rycerzem  k tó ry  używ a 
zam iast o ręża  —  sm rodu .“

Takie oblicze moralne posiada 
„leiborgan“ kolejarzy, obecnie rów
nież nie ustający w kłamliwych 
doniesieniach o „sukcesach“ kolej
ki.

L asy  nad Dunajcem  w Pieninach.

przez nich doszczętnie gaszony 
przed odejściem z obozowiska.

Lecz tak zwykle bywa, każda 
nowość wywołuje u niektórych za
strzeżenia i obawy, czy taka zmia
na nie przyniesie szkody. Dlatego 
też ten okólnik, idący z duchem 
czasu, który zrobił taki

siedmiomilowy krok 
naprzód w kierunku uspołecznie

nia lasu, można nazwać punktem 
przełomowym dla pojęć leśników, 
przywykłych do dawnych bez
względnych przepisów.

Okólnik, wychodząc poza ramy 
dotychczasowego zacieśnionego in
teresu lasu, ma na celu przede
wszystkiem

dobro społeczeństwa 
i: j<est dowodem zaufania, że ta u- 

czyność zarządu lasów spotka się 
ze strony odwiedzających z postę
powaniem

w pełni kulturalnem 
i przyjacielskiem dla lasu. Tak 
zresztą, jak gościowi życzliwie po
dejmowanemu wypada się zacho
wać, tembardziej że otaczający go 
las jest wspólnem narodowem do
brem.

Dyrekcja Naczelna, układając 
ten okólnik wraz z zaproszonymi 
delegatami różnych towarzystw  
turystyczno - sportowych, wzięła 
pod uwagę szereg innych dezyde
ratów, do których należała właśnie 
prośba o wydanie przepisów wy
szczególniających —  co się w la
sach zabrania czynić. Czy to nie 
jest już pierwszym dowodem i za
powiedzią dobrego ustosunkowania 
się zorganizowanych turystów do 
lasu ?

Czegoby jeszcze życzyć sobie 
należało ?

A więc wzniesienia tytułem pró- 
by

kilku schronisk
w punktach, w których przewi

dywany jest w  najbliższym czasie 
większy ruch wycieczkowy, (np. w 
górach świętokrzyskich, Lasach 
Augustowskich) a również by w 
lasach państwowych powstał już 
teraz

referat turystyczny,
narazie choćby w najskromniej
szych rozmiarach, byleby całość te
go ruchu mogła być ogarnięta, 
śledzona i planowo, z korzyścią 
dla obu stron, rozwijana.

Z czasem, gdy turystyka w la
sach, camping, i t. d. stanie się 

nałogiem społecznym 
czego można być pewnym, otwo

rzą się dla społeczeństwa i lasy 
prywatne, samorządowe i t. p., bo 
samo życie i interes własny im to 
narzuci. J ■ M ilew ski.

JÓ Z E F  STA ŚK O  Jasło .

Migawki z Hiszpanji
(K ilka  obrazków  z  podróży).

O sta tn ie  w yadki polityczne w  H isz
p a n ji zw róciły znow u uw agę całego św ia
t a  n a  te n  dziw ny  i p iękny  k ra j .

A u to r  d ru k u je  w  „Z bliska i Z daleka“ 
poniższe w spom nienia ze swej podróży:

„H iszp an ja  je s t  k ra jem  kon trastów . 
M ożnaby powiedzieć, że za P iren e jam i 
zaczyna się A fry k a . A n daluz ja  je s t  b a r 
dziej m a u ry ta ń sk a , n iż  A lg ier.

N a  w idok k rw i n a  a ren ie  „Los T oros” 
ludzie w y ją  z radości, a  k iedy pikado- 
row i n ie  uda  się w bić chorąg iew ki w 
k a rk  byka, elegancko u b ran i panow ie 
rz u ca ją  w  niego pom arańczam i i gw iżdżą.

N a  przedm ieściach G ranady  ludzie ży
ją  w ja sk in iach . K ażdego tu ry s tę  o ta 
czają  g rom ady  dzieci i kobiet, b ła g a ją 
cych ze łzam i w  oczach o jednego solda 
(pięć g ro szy ). M adry t i B arcelon ja  po
s ia d a ją  kolej podziem ną ja k  P aryż .

W  E strem ad u rze  w oły rozpędzone po 
k lepisku młócą zboże, a  obok w sp an ia 
łych pałaców  daw nych conquistadorów —  
zdobywców M eksyku, P e ru  i B oliw ji roz
c ią g a ją  się pustkow ia  i nędzne m ieści
ny-

W  lecie w  K asty lji często te m p e ra tu 
r a  w  cieniu w ynosi w  południe +39° C, 
a  w  nocy + 29° C, w  zim ie tym czasem  
p ad a  tam  często śnieg.

W  południow ej H iszpan ji po m iastach  
n ie  w olno sam ym  kobietom  wychodzić na  
ulicę, zw yczajem  arabsk im , ty lko w  to 
w arzystw ie  służącej. M imo to  w  Sewilli 
tańczą  n a  estrad z ie  re s ta u ra c j i ta n c e r

ki p rzy  dźw iękach kastan ie tów .
W  kościele mężczyźni nie zdejm ują  

kapelusza, chyba ty lko  p rzed  ołtarzem , 
ale w idzi się tak że  leżące krzyżem  oso
by  w  bocznych, cichych kaplicach.

N a  bocznych lin jach  kolejowych pocią
g i ja d ą  w tedy, k iedy są  pasażerow ie, a 
dworzec kolejow y n aw et w  Toledo, d aw 
nej stolicy K a s ty lji n a  noc zam yka się 
i odgradza  k ra ta m i dookoła.

B arcelona  —  w ykw it cyw ilizacji eu ro 
pejsk ie j, m iasto  zupełnie nowoczesne, 
przem ysłow e, portow e, liczące ponad 
m iljon mieszkańców . Szalony ruch  w o
zów, taksów ek, tram w ajó w , ko le jek  po
dziem nych i linow ych, co chw ilę w  po
w ie trzu  p rzeb iegających . W ielki rozm ach 
w  budow ie ogrom nych gm achów , całe 
rzędy luksusow ych ho teli, eleganckich 
banków , modnych k abare tów , gustow nie 
urzędow ych kw iacia rń , k s ięg a rń , m ag a 
zynów, sklepów...

B arcelona  oszałam ia, olśniew a, zdu
m iew a każdego p rzybysza. M nóstw o róż
nokolorowych rek lam , publiczne koncer
ty  po p lacach i p a rk ach  m iejskich . W szę
dzie pełno zieleni, tłu m y  n a  głów nych a r- 
te r ja c h  kom unikacyjnych.

B arcelona  odebrała  p ry m a t n? półw y
spie Ib ery jsk im  M adrytow i, z  k tó rym  
w alczyła i ryw alizow ała  długi czas, aż 
obecnie zdobyła autonom ję i p ierw szeń
stwo.

K ata lon ja , k tó re j stolicą je s t  B arcelo
n a , to  p ro w in c ja , o n a jb a rd z ie j sep a ra 
tystycznych dążeniach, zaw sze w o ju jąca

z c e n tra ln ą , w yżynną i n ieu ro d za jn ą  K a- 
s ty lją . P e łn a  kw itnących  ogrodów i g ę 
sto  zaludniona, o  licznych przem ysło
wych m iastach , s ta ła  się ferm en tu jącym  
ośrodkiem  rew olucji i zam ieszek, s t r a j 
ków i bomb, nie licujących  z godnością 
swej najw yższej na  półw yspie k u ltu ry  
B ogactw o K a ta lo n ji w idn ieje  n a  każdym  
kroku. D opiero poza przełom em  rzeki E - 
b ro  k ra jo b raz  zm ienia się ja k  na  e k ra 
nie.

%A ra g o n ja . W śród  ciasnych  i zam yka
jących  horyzon t potężnych skał w głębo
kim  w ąwozie szum ią m ętne fa le  rzeki E - 
bro. T u  i ówdzie nędzna, spalona od 
słońca tra w a , z resz tą  dzikie pustkow ia. 
C zasam i zobaczy się z okien w agonu 
przyczepione do skał jak ie ś  dom ostw a o 
p łask ich  dachach , nie ocienione żadnern 
drzew kiem . Boczne dolinki, poprzez k tó 
re  to r  kolejow y przebiega w iaduk tam i i 
m ostam i, zarzucone są  g łazam i i zda ją  
się być n ie tkn ię te  przez człowieka, a  wy
schłe k o ry ta  s trum ien i m ów ią w yraźn ie
0 panow aniu  tu  słońca. W ia tr  od m orza 
n ie  do la tu je  do tych  pustkow i. K ra jo 
b ra z  p rz y g n ia ta  sw ą dzikością.

A le oto pociąg  poprzez tune le  i gw ał
tow ne se rp en ty n y  w sp ina  się wysoko i 
w kró tce w kracza  n a  rozległe stepy  A ra - 
gonji. Potem  znów zbliża się do rzeki E - 
bro, n a d  k tó rą  zielenią się jak ieś  ogrody. 
To Saragossa.

Saragossa  150 tysięczne  m iasto , o 
dwóch w spaniałych  k a ted rach  z ogrom - 
nem i bogactw am i i zaby tkam i sz tuk i i 
a rch itek tu ry . A oto s ta ro ży tn y  m ost zdo
by ty  w  r. 1809 przez Chłopickiego, liczne 
k la sz to ry  p rzy  w ąskich  i ciasnych ulicz
kach, k tó rych  dzielnie b ron ili zakonnicy
1 ludność p rzed  n a ta rc iem  n iep rzy jac ie la . 
N a  jednym  placu  pom nik bohatersk iego  
g en e ra ła  P a la fo x a , n a  d rug im  placu

pom nik o fia r rzezi mieszkańców, po zdo
byciu m iasta , k tó re  o trzym ało za tę  o- 
bronę ty tu ł: „zaw sze heroicznego” .

D ziesiątki k lasztorów  i kościołów 
w znoszą się w  s ta re m  m ieście. Je s tem  
w ieczorem  n a  u roczystej p rocesji k rą ż ą 
cej ze  św iecam i po k ru żg an k ach  k lasz to 
ru  św. Paw ła. Pow ażne pieśn i zakonn i
ków odb ija ją  się o rzeźbione sklepienia, 
a  długie cienie id ą  aż n a  kolum ny i śc ia
n y  bocznych kaplic. Tuż poza kościołem 
w esoły g w ar m iasta . Poza nap isam i 
„rozm aite w in a ” —  m uzyka, tańce , w i
no...

K astyIja . To step  jak b y  gdzieś z A zji. 
K lim at kon tynen ta lny , suchy. U palne 
dnie, zim ne noce: P rag n ien ie  s ta le  m ę
czy, mimo w ch łan ian ia  w  siebie niezli
czonej ilości różnych chłodzących napo 
jów. W ioski i m iasteczka bardzo  rzadkie, 
sk u p ia ją  się p rzy  lin jach  kolejow ych i 
nad  parow am i, gdzie sączą się do połowy 
wyschłe strum ien ie . W yżyna otoczona gó
ram i, k tó rych  zębate w ierzchołki c iągną 
się na  horyzoncie wszędzie dokoła. Roz
winęło się tu  paste rstw o . W rzask i i w y
cia pastuchów  m ieszają  się z ustaw icz- 
nem  trzask an iem  z batów , długich n a  p a 
rę  m etrów . O kolica sam ego M ad ry tu  je s t 
do tego  stopn ia  pustkow iem , że ucieszy
łem  się n a  w idok kilku drzew , w  k tó 
rych cieniu m ogłem  się schować przed 
słońcem.

Ziem ia w szędzie czerw ona, sypka, spę
k an a  i pe łna  ostrych  kolców, ostów, ze
schłej traw y , W  L a  V en ta s  pod M adry
tem  dow iaduję się, że ju ż  od 50 dni nie 
padał deszcz. O b raca ją  się zw olna ogrom 
ne sk rzydła  w ia traków . Żóraw  studn i 
skrzypi niem iłosiern ie, a chłop u b ran y  w 
białe  ln iane łachm any  krzyczy bezustan- 
k u  do osła „ośle id ź !”.

A n d a lu zja . T ak  opiew ana przez poe

tów, m uzykę i scenę, jak o  k ra in a  urocza, 
ra jsk a , p rzedstaw ia  się oczom tu ry s ty  
jako  p u sty n n a  rów nina. Jedyn ie  nad  sa 
m ą rzeką  G uadalqu iv irem  c iągną  się t. 
zw. h u e rta s  i vegas t. j .  ogrody i łąk i, 
a le i tu ta j  la tem  tr a w a  spalona  i d rze
w a bez liści i c ienia. Spieczona żarem  
ziem ia je s t  popękana i w yg ląda  nędznie 
i jałow o. R ozpalone od słońca m u ry  kw a
dratow ych  dom ostw  o p łask ich  dachach, 
isk rzą  się sw oją  b iałością  i aż k łu ją  w 
oczy. S łyszy się często śpiew  i muzykę. 
Dziwne m elodje, zaw odzące i sm ętne, to  
znów dzikie chaotyczne i hałaśliw e, śp ie 
w a ją  tu ta j  n iety lko  po kaw ia rn iach  i n a  
zabaw ach, śp iew a ulica. G ita ra  czy m an 
dolina zaw ieszona n a  szerokiej w stędze 
s ta le  tow arzyszy  każdej g ru p ie  osób. T y
py ludzi o w yb itn iej ciem nej skórze, sm u
kłe i barczyste . Potom kow ie daw nych 
M aurów  zachow ali jeszcze dużą domiesz
kę krw i a rab sk ie j, w iele cech obcego 
ch a rak te ru . To M oryskowie, ży ją  n ieraz  
w nędzy n a  przedm ieściach Cordoby, 
G ranady , Sew illi, czy w górach  z a jm u ją 
cy się pasterstw em .

G ranada  —  m iasto  kon trastów . Obok 
now ożytnych dzielnic i w span ia łych  a r-  
te ry j kom unikacyjnych, o dużym  ruchu  
w ielkom iejskim , m ieszczą się s ta re  i w ą 
skie uliczki, zaułki, g m atw an in a  ulic i u- 
liczek dzielnicy A baicin , czy A n teguer- 
nela, gdzie zgubić się m ożna łatw o. Dzię
k i doskonałem u naw odnien iu  rozw inęła 
się p raw ie  podzw rotnikow a roślinność, 
szczególnie w zdłuż potoku. Genil latem  
ledw ie się sączy pom iędzy g łazam i głębo
kiego k o ry ta . Siedząc n ad  Genilem  m a 
się bajeczny  w p ro st w idok n a  A lham brę 
w znoszącą się w ysoko ponad calem  m ia
stem , n a  skałach.

A lham bra , czyli Czerw one M iasto  leży 
na  w ysokiej skale, m iędzy głębokiem i pa-

row am i, k tórem i p ły n ą  s trum ien ie  g ó r
skie. Z daleka w idn ie ją  potężne b astjo n y  
i fo r ty f ik a c je  arabsk ie , zdaleka b iją  
sw oją g rozą  i dziw nym , ta jem niczym  spo
kojem . Żaden głos s tam tąd  n i e  dochodzi, 
żaden dźw ięk n ie  w ydosta je  się na  św iat, 
żadna  postać ludzka n ie  w ychyla się po
n ad  zębam i m urów . A le ja k a ś  s iła  c iąg 
nie każdego do w nętrza , do tych ogrodów 
w iszących, do tych  w odotrysków   ̂orzeź
w iających , do ty ch  sklepień i łuków  m i
s te rn ie  rzeźbionych.

W  A lham brze m ożna siedzieć całem i 
dniam i. Ażeby p rzejść  w szystk ie sale o- 
bu pałaców , ogrody w iszące, zam ek i 
w y jść  choćby n a  jed n ą  wieżę, n a  to  po
trzeba  p raw ie  pół dnia. A lh am b ra  dla 
M aurów  przedstaw ia  najd roższy  k le jno t 
a rch itek tu ry , by ła  narodow ym  sk a rb 
cem rodzim ej k u ltu ry , dum ą i un ika tem  
w  całym  świecie m u z u ł m a ń s k i m ,  A lham 
b ra  dla M aurów  to  A kropolis, to  W aw el, 
to W ersa l, to  w reszcie W atykan .

Po pałacach  A lham bry  chodzi się ja k 
by  w  odurzeniu. A lham bra  oszałam ia. 
N ic podobnego n ie  w idziało się n igdy  w 
życiu, nie przypuszczało  się, że może coś 
podobnego istn ieć n a  ziemi. W ieczorem  
—  p rzy  księżycu —  za  spec ja lną  op ła tą  
w puszczają tu ry s tó w  do Czerwonego 
M iasta.

S iadam  n a  dziedzińcu lwów w cieniu 
k ru żg an k u  i pa trzę . W oda sącząca się z 
w odotrysków  zielonkawo błyszczy i m i
goce. M arm urow e p ły ty  posadzki i w ysu
n ię te  podkow y łuków , w sp ie ra jących  się 
n a  delikatnych  kolum ienkach rów nież od
b ija ją  zielonkaw ą pośw iatą  księżyca. 
N ieraz  zam ajaczy  ja k a ś  postać i w zrok 
oczekuje uk azan ia  się M au ra  —  daw ne
go m ieszkańca tych  pałaców.

Różne dziedzińce, ja k  M irtów , C ypry 
sów, sale A m basadorów , Spraw iedliw o-
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Jak gospodarujq autobusy P. K. P .?
Na gospodarkę Biura Komuni

kacji Samochodowej P. K. P. zwra
ca uwagę organ. Min. Przem. i 
Handlu, czasopismo „Polska Gos
podarcza”, w jednym z ostatnich 
n-rów którego ukazał następujący 
artykuł:

Przy przedsiębiorstwie „Polskie 
Koleje Państwowe” utworzone zo
stało w roku 1934 Biuro Komuni
kacji Samochodowej PKP. celem 
prowadzenia gospodarki finanso- 
w o - r ac h u n k o w ej tej komunikacji 
oraz kierownictwa i nadzoru nad 
służbą samochodową na szlakach, 
przejętych przez PKP. Biuro pod
lega bezpośrednio Ministrowi.

Dokonana we wrześniu 1934 -o- 
ku kontrola Biura przez Najwyż
szą Izbę Kontroli stwierdziła, iż  
po upływie czterech miesięcy od 
czasu uruchomienia komunikacji 
autobusowej Biuro tej komunika
cji „nie zaprowadziło ani rachun
kowości pieniężnej, ani też inwen- 
tarzowo - materjałowej”, nato
m iast wprowadziło w życie przepi
sy  finansowo gospodarcze bez 
uzgodnienia z Kontrolą i Minister
stwem Skarbu, łamiąc w ten spo
sób obowiązujące przepisy prawne, 
oraz powierzyło bez przetargu wy
konanie wszelkich ksiąg rachunko
wych, kartotek, biletów i kwitów 
bagażowych na sumę 22.864,65 zł. 
W ten sposób początek działalno
ści nowegc przedsiębiorstwa pań
stwowego zaznaczył się negatyw
nym stosunkiem do dwóch podsta
wowych dla wszelkiej działalności 
przedsiębiorczej zasad, mianowi

cie: zasady prowadzenia uporząd
kowanej rachunkowości oraz za
sady przestrzegania przepisów 
prawnych.

Nie koniec na tem. Jak stwier
dza NIKP., tabor samochodowy 
był przejmowany od Państwowych 
Zakładów Inżynierji w takim sta
nie, że już w dniu uruchomienia 
przedsiębiorstwa wymagał napra
wy, niektóre zaś wozy przed przy
jęciem wogóle nie były badane.

W świetle powyższego „współ
praca” Biura Komunikacji Samo
chodowej z P. Z. Inż. przedstawia 
się w dość oryginalnym świetle. 
Dostawa taboru, który „w dniu 
uruchomienia wymaga naprawy”, 
nie wygląda na zwykłą tranzakcię 
handlową między dwoma przedsię
biorstwami. Być może chodziło 
tutaj o ¡subwencje dla P. Z. Inż., 
ale w takim razie poco ją było u- 
krywać w tej formie, z uszczerb
kiem dla ncwo zakładanego przed
siębiorstwa ?

Reasumując, początek Komuni
kacji Samochodowej PKP. sta
nowczo odbywał się „pod złą 
gwiazdą”.

Tyle „Polska Gospodarcza”.
Ze swej strony tylko dodamy, 

że łatwiej było rozbijać prywatne 
przedsiębiorstwa autobusowe, jak 
porządnie prowadzić — rządowe. 
Do rozlicznych ciężkich zadań, ja
kie spadły na ministra Ulrycha, 
dochodzi jeszcze jedno — uporząd
kować bałagan w Biurze Komuni
kacji Samochodowej P. K. P.

Udostępnić ruch masowy! ¡Nowy rezerwat na Huculszczyźnie
„Jutro Pracy” zamieściło poniż

szy artykuł, będący streszczeniem  
przemówienia sejmowego posła W. 
Kobyłęckiego :

Tak się już obecnie utarło, że

dem ilości odwiedzających ją cu
dzoziemców i Polaków z zagranicy, 
co ma niewątpliwie znaczenie pro
pagandowe.

Otóż dla tej dziedziny turystyki
ilekroć porusza się u nas zagad- trzeba coś w Polsce zrobić.

Nowe przepisy paszportowe
normujq nareszcie sprawę wyjazdów  

zagranicę
N a  osta tn iem  posiedzeniu ra d y  m in i

s tró w  był ro zp a try w an y  p ro je k t u staw y  
o paszportach .

P ro je k t u s ta la  n as tęp u jące  rodzaje  
paszportów  zagran icznych : zw yczajne,
służbowe, dyplom atyczne i zbiorowe.

P ro je k t p rzew iduje  następ u jące  w a
ru n k i uzyskania  paszpo rtu  zw yczajnego:

1) obyw atelstw o polskie, 2 ) zezwole
n ie  w ładz w ojskow ych, jeżeli w  m yśl 
przep isów  w ojskow ych zezwolenie tak ie  
je s t  w ym agane, 3) zaśw iadczenie p rze
w idziane  w p rzep isach  o em ig racji, jeże
li  w y jazd  n as tęp u je  w celach em ig racy j
nych, 4) zezwolenie rodziców, opieku
nów, bądź ku ra to rów , jeżeli chodzi o o- 
soby niepełnoletn ie lub niew łasnowolne.

W ładze będą m ogły odmówić w ydania  
p aszp o rtu  1) jeżeli w ydanie paszpo rtu  
może n a raz ić  n a  szkodę w ażny in te res  
państw ow y, lub zagrozić bezpieczeństw u, 
spokojow i lub  porządkow i publicznem u,
2 ) jeżeli przeciw ko osobie, ub iegającej 
się o paszp o rt toczy się postępow anie 
k a rn e  o zbrodnię lub w ystępek, a  sąd 
n ie  w y raz i zgody n a  w ydanie paszpo rtu ,
3) jeżeli osoba, s ta ra ją c a  się o p aszp o rt 
op iekuje się innem i osobam i i is tn ie je  
obaw a, że w  raz ie  je j w y jazdu  osoby te  
pozostałyby bez należy tej opieki.

P a sz p o r ty  zbiorowe m ogą być w yda
w an e : 1) dla uczestników  wycieczek
szkolnych, u rządzanych  n a  podstaw ie ze
zw olenia m in is tra  sp raw  w ew nętrznych, 
2 ) d la członków organ izacy j (związków, 
stow arzyszeń  ;i .t. p .) , w yjeżdżających
zbiorowo n a  podstaw ie zezwolenia m in i
s te rs tw a , 3) dla zam ieszkałych zag ran icą  
obyw ateli polskich, uczestniczących zbio
row o w  wycieczkach.

P aszp o rty  zw yczajne, służbowe i dy
p lom atyczne m a ją  być jednoosobowe: 
jednakże p ro jek t dopuszcza, by do pasz
p o r tu  m ęża m ogła być w p isan a  żona, a 
do paszp o rtu  rodziców, albo opiekuna —  
dzieci do la t 13, jeżeli zaś chodzi o ro 
dziny  em igran tów  —  także  dzieci pow y
żej 13 la t.

P ro je k t przew iduje , iż ra d a  m in istrów  
n a  w niosek m in is tra  sp raw  w ew nętrz
nych będzie m ogła w strzym ać lub o g ra 
niczyć w ydaw anie paszportów  z ag ran i
cznych zw yczajnych i zbiorowych n a  o- 
k re s  dłuższy niż roczny jeżeli będą tego 
w y m agały  w zględy n a  dobro państw a.

P aszp o rty  zw yczajne będą m ogły być 
w ydaw ane n a  okres do 3 la t.

P rz y  p rzed łużan iu  w ażności paszpo rtu  
łączny  okres w ażności n ie  będzie mógł 
p rzekroczyć la t  5. P a sz p o r t będzie zasad-

wy-

ś c i ,  Dwóch S ió s tr i inne to  w szystko peł
n e  czaru  i legend w nętrze  niezwykłego 
gm achu , n ie  m ającego sobie rów nego w 
św iecie pod w zględem  m isternych  rzeźb 
n a  ścianach i sklepieniach, m ozaik, d ra - 
p e ry j z kam ienia  cyzelowanych...

M alaga, A lika n te , M u rc ja  —  urocze 
m ia s ta  rozsia ły  się w śród w yniosłych 
g ó r  nag ich  i  skalistych. W śród  nagich  
sk a ł w znoszą się m iasteczka o prześlicz
n ie  rzeźbionych kościołach i pałacach 
daw nych  rycerzy , a  dookoła przepaście, 
głębokie ja ry , dzikie w ąwozy, w apienne 
skały . Tylko w  n iek tórych  w ilgocią na- 
siąkłych m iejscach ro sn ą  jałow ce, s to r
czyki, lilje. N a  zboczach p n ą  się sady  po
m arańczow e, d rzew a oliwne, śliw y i  g ru 
sze, kak tu sy  i różne kolczaste krzew y. 
Ś w ia t odrębny od resz ty  E u ropy , od te 
go w szystkiego, na  co p rzyw ykliśm y p a 
tr z y ć  codziennie od dzieciństw a. Polska, 
N iem cy, F ra n c ja  i  i n n e  k ra je  E u ropy  
środkow ej to  przepyszne ogrody o różno
barw nych  pasach  roślinności. A  tu  są 
pustkow ia , k tórych  nie m ogą zapełnić 
n aw e t w sie i m i a s t e c z k a .  Bo czy można 
sobie w yobrazić, że ulice osad ludzkich 
w ychodzą poza domy w p ro st n a  skały  i  
g łazam i pok ry te  u rw iska?  T ylko dłuż
szy czas żyjąc w  H iszpan ji m ożna do 
tych  ko n tra stó w  przyw yknąć.

W ino, wszędzie, wszędzie wino. P e rli
s te , złote, czerw one, b ru n a tn e , p o m arań 
czowe, krop le  lekkie i ciężkie, n ie raz  du 
że  ja k  groch , sp ły w ają  z dzbanów  do 
am fo r i k a ra fek , z k a ra fe k  do szklanek, 
kubków , puharów , kielichów...

W ycie p rzeraźliw e osłów, s tad a  owiec 
i baranów , głośne naw oływ anie „rozm a
ite  lody” (heladas v a riad as) na różne 
g łosy, to n y  i akcenty , a ponad tem  wszy- 
stk iem  roepalone słońce P ołudnia.

niczo u p raw n ia ł do w ielokrotnych 
jazdów , chyba, że w ładze ogran iczą ilość 
w yjazdów . P aszp o rty  zbiorowe m a ją  być 
w ydaw ane n a  okres do 3 miesdący i m a
ją  up raw n iać  tylko do jednorazow ego 
w yjazdu  i pow rotu. P a szp o rty  m a ją  być 
zasadniczo w ażne na  w szystk ie k ra je  
zagraniczne.

O pła ty  paszportow e m a— w edług p ro 
je k tu  —  u sta lać  w  drodze rozporządzeń 
m in is te r sp raw  w ew nętrznych w  poro
zum ieniu z m in istrem  skarbu . Za pod- stochowę, 
staw ę p rzy  u s ta lan iu  op ła t m a ją  być — -
p rzy ję te  m iesięczne okresy w ażności 
paszportu .

P ro je k t zryw a zatem  z dotychczasowe
mu stałem i staw kam i op ła t i dąży do u- 
zależnienia op ła ty  paszportow ej od cza
su w ażności paszportu .

P ro jek t zw alnia od op ła t paszporto 
w ych em igran tów  o raz  osoby niezam oż
ne, jeżeli w ykażą, że w y jazd  ich je s t  ko
nieczny. Osoby, w yjeżdżające w  celu 
kształcen ia  się lub odbycia p rak ty k i za
w odowej, oraz osoby, k tó rych  zawód nie 
może być w ykonyw any w  inny  sposób, 
ja k  ty lko  przez częste w y jazdy  (kom i
w ojażerzy, obsługa m iędzynarodow ych 
przedsięb iorstw  kom unikacyjnych i t. p.) 
będą m ogły otrzym ać p aszp o rty  w ażne 
n a  rok za o p ła tą  u sta loną  dla okresu 
miesięcznego.

Poza tem  w  określonych przypadkach  
m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  m a mieć 
p raw o  p rzyznaw an ia  u lg  w opłatach  
paszportow ych oraz p raw o  zw aln ian ia  od 
tych  opłat.

P a szp o rty  zw yczajne i zbiorowe m ają  
w ydaw ać w  k ra ju  s ta ro s tw a , a  z ag ran i
cą urzędy  konsu larne.

nieme turystyki zawsze dotyka 
się sprawy budowy kolejki linowej 
na Kasprowy Wierch. Dokoła tej 
sprawy urosła już bogata literatu
ra, a w opinji publicznej wytwo
rzyła się prawie legenda, niepoz- 
bawiona przykrych elementów. Ca
ła ta namiętna polemika sprawiła, 
że sprawa kolejki aktualnością 
swoją przysłoniła inne tematy tu
rystyczne, choć ciężar gatunkowy 
tego przedsięwzięcia jest nieporó
wnanie mniejszy, aniżeli przysłu
giwałby mu w hierarchji zadań i 
celów, jakie stoją przed Minister
stwem Komunikacji właśnie w 
dziedzinie turystyki. Nie można 
bowiem nie przyznać słusznoślei 
twierdzeniu, że istnieje u nas ta
ki jeszcze ogrom potrzeb w tej 
mierze, że przy systematycznem i 
i konsekwentnem ich realizowaniu 
budowa kolejki znalazłaby się mi- 
mowoli na jednem l ostatnich 
miejsc.

I żaden przykład zagranicy nie 
może tu być miarodajny, bo tam 
stosowanie zdobyczy cywilizacyj
nych i wszelkich ułatwień życio
wych nie dotyczy tylko małych 
wąskich odcinków ludzkiego żylcia. 
Tam postęp idzie równomiernie 
we wszystkich kierunkach i pewne 
adaptacje turystyczne nie są tam 
tylko kwiatkiem na kożuchu, ale 
stanowią uzupełnienia i drobne za
ledwie fragmenty w całym kom
pleksie dobrze pomyślanych i do
brze realizowanych programów 
turystycznych.

Zaniedbaną dotąd sprawą jest u 
nas sprawa pielgrzymstwa religij
nego. Jest to ruch turystyczny ma
sowy nawskroś demokratyczny, 
wypływający z głębokiej religijno
ści ludu polskiego. I jeżeli niepodo
bna jest dzisiaj nakłonić chłopa 
polskiego do zwiedzenia Worochty, 
Zakopanego, iczy jezior Augustow
skich, to ten sam chłop raz, albo 
i wiele razy w życiu odwiedzi Czę- 

Ostrą Bramę, lub Kal
war j ę Zebrzydowską.

Ale pod względem techniki po
dróżowania nic się w pielgrzym- 
stwie nie zmieniło od 500 lat. Tak 
samo idą ludzie setki kilometrów 
piechotą w skwarze słońca i tuma
nach kurzu.

Pomimo to, niezrażony ¡pątnik 
za rok, czy za parę lat znów idzie z 
pielgrzymką.

W Polsice pieglgrzymuje kilka 
mil jonów pątników co roku, pod
czas kiedy Lourdes odwiedza 600 
tysięcy ludzi. Do Mekki, stolicy 
świata mahometańskiego, pielgrzy
muje około 300.000 wiernych. Jak 
z tego widać, nasza Częstochowa 
osiąga w ten sposób rekord świa
towy. Nie bez znaczenia jest rów
nież fakt, że z pośród wszystkich 
miast polskich Częstochowa stoi 
na pierwszem miejscu pod wzglę-

Zapewne, pewna część pielgrzy
mów, zwłaszcza z bliższych okolic, 
będzie i nadal chodzić piechotą. A- 
lę ogromna większość będzie korzy 
stać z kolei, o ile ta podróż będzie 
odpowiednio wygodna i tania. Wy
daje mi się właściwem zorganizo
wanie i uporządkowanie ruchu, 
który już istnieje, który jest ru
chem masowym, któi'y nie wyma
ga żadnej reklamy, który ma sta
re tradycję, którego potrzeba tkwi 
głęboko w masach, aniżeli ześrod- 
kowanie uwagi na sztucznym ru
chu turystycznym. Nie chcę przez 
to sugerować władzom kolejowym 
zupełnego zaniechania tego sztucz
nego ruchu, ale nie uważam rów
nież za możliwe przechodzenie do 
porządku dziennego nad sprawą, 
która może stać się naturalnem 
podłożem dla najszerzej pojętej, 
powszechnej turystyki ludowej w 
Polsce.

Ministerstwo Komunikacji może 
przez stosowanie odpowiednich ta
ryf ruch ten spotęgować, albo też 
zatrzymać w dotychczasowej for
mie i wymiarach, uniemożliwiając 
korzystanie z usług kolei. Nie są 
również konieczne dla tych celów 
i wielkie inwestycje. Chodzi tu głó-

W esele huculskie.

Min. Komunikacji rozporządze
niem z dn. 14 lutego r. b. utworzy
ło rezerwat turystyczny w paśmie 
Hnitessy w pow. kosowskim na 
Huculszczyźnie, w południowo- 
wschodnim cyplu Polski, wciśnię
tym między terytorjum rumuń
skie.

Rezerwat polega na tem, że w 
terenie tym nie będzie się w przy
szłości robić żadnych inwestycyj 
turystycznych poza już istnieją- 
cem schroniskiem na Bałtagule, 
dokąd nie będą doprowadzane szla
ki turystyczne ani narciarskie.

wnie o pobudowanie pomieszczeń i Pasmo, to jedyne w Karpatach
noclegowych i najkonieczniejszych 
choćby urządzeń sanitarnych. Mu
simy pod względem form turysty
ki pielgrzymiej choć częściowo 
zbliżyć się do wzorów zagranicz
nych. Przecież do Lourdes nikt nie 
chodzi piechotą i nikt tam nie śpi 
na gołej ziemi. Nie umniejsza to 
ani ofiary, ani napięcia dobrej wo
li u tych licznych pielgrzymów, 
dla których koleje francuskie or
ganizują 600 pociągów specjal
nych rocznie. Napewno nie robią 
nam reklamy ci wszyscy goście za
graniczni, którzy obserwują w 
Częstochowie warunki podróżowa
nia i pobytu naszych pielgrzymów, 
warunki, graniczące z zupełnym 
prymitywem, jakiego u siebie nie 
cglądaią.

Byłoby dobrze, aby rok ten stał 
się przełomowym w dotychczaso
wych naszych stosunkach, aby był 
zapoczątkowaniem racjonalnego 
postawienia sprawy pielgrzymst
wa w Polsce, które staś się powin
no jednym z poważnychelementów 
w naszych obrotach gospodarczych

i*
Głos posła Kobyłęckiego przyta

czamy tutaj jako charakterystycz
ny dla dotychczasowych metod pra
cy Ligi Popierania Turystyki i Wy
działu Turystyki M. K., które to 
urzędy, subwencjonując kolejkę i 
inne zbyteczne urządzenia, nie my
ślą wcale o ułatwieniu masowej ko
munikacji.

Samo przez się rozumie się zre
sztą, że pielgrzymstwo nie ma nie 
wspólnego z turystyką.

Walne zebranie Zw. Prop. Tur. m. sł. Warszawy
W  dniu 30 b. m. odbyło się doroczne 

w alne zeb ran ie  Zw. P rop. T urystycznej 
m. st. W arszaw y. Z ebranie zagaił p rezy 
den t m. st. W arszaw y, m in. S ta rzy ń 
ski, k tó ry  po przem ów ieniu  sw em  poś
w ięcił m. in. szczególną uw agę rozw ojo
wi W arszaw y, ta k  dobitn ie z ilu strow a
nem u przez  o tw a rtą  osta tn io  w ystaw ę 
„W arszaw a P rzyszłośc i“ . N astępn ie  
m ów ca scharak te ryzow ał rozw ój budow
nic tw a asfa ltow ego  a r te ry j  w ylotow ych, 
w iodących z W arszaw y , co posiada  po
w ażne znaczenie d la  tu ry s ty k i W arsza
wy. Oprócz budow y d róg  is tn ie je  w  p la 
nie inw estycyjnym  W arszaw y  cały  sze
re g  innych zam ierzeń o cha rak te rze  tu 
rystycznym .

Po pow ołaniu przez ak lam ację  n a  p rz e 
wodniczącego p. dyr. Godeckiego, n a  a- 
sesorów  zaś pp. M odzelewskiego i Pę- 
cherskiego, głos zab ra ł dyr. B. Jeżew ski, 
re fe ru jąc  szczegółowo zarów no spraw o
zdanie finansow e, ja k  i spraw ozdanie z 
działalności zw iązku. To o sta tn ie

był zakupić w ydaw nictw a W ydziału  T u
ry s ty k i Min. Kom. na  sum ę przeszło  1000 
zł. N a ¡zakończenie m ów ca w y raża  uzna
n ie  zarów no p. prezydentów"! m . st. W a r
szaw y za pop ieran ie  p rac  Związku oraz 
dyr. Jeżew skiem u za  wzorowe prow a
dzenie tegoż.

N astęp n ie  dyr. B. Jeżew sk i omówił 
p lan  p racy  Zw iązku n a  r. 1936. Z najdu
jem y  tu  k ilk a  in te resu jący ch  projektów ', 
ja k  z jazd  kobiet z całe j Polski, o rg an i
zac ja  p ro p ag an d y  W arszaw y, m. in. w 
240 punk tach , p ro p ag an d a  w  języku  an 
gielsk im  d la  tu ry s tó w , przybyw ających  
do Polsk i z A n g lji oraz U SA ; w ydanie 
now ego przew odnika, zorganizow anie 
schroniska, etc.

W dyskusji zab ra ł p ierw szy  głos prez. 
S ta rzyńsk i, k tó ry  podkreślił gospo
darcze znaczenie tu ry s ty k i i zanalizow ał 
n iek tó re  pozycje p re lim inarza , z k tó rych  
w ynika, że gros w pływ ów  Zw iązku pocho
dzi od Z arządu  M iejskiego. Może to  do

- a tn ie  znane p rowa<izić do teg o , że Z w iązek s tan ie  się
je s t  naszym  C zytelnikom  z ogłoszonego | iednvm  z urzędów  m ieisldch oriwr 
już p rzez  n a s  sk ró tu . N a zakonczenie
m ów ca ch a rak te ry zu je  zadan ia  i m etody 
Zw iązku oraz jego  działalność p ro p ag an 
dową zagran icą .

Min. B ertoni odczytał n astępn ie  sp ra  
w ozdanie kom isji rew izy jnej, k tó re  ze
b ran ie  przy ję ło , udzie la jąc  zarządow i ab 
so lu torjum . W  sp raw ozdaniu  tem  ch a rak 
te ry sty czn y m  je s t  f a k t ,  że Zw iązek nie- 
ty lko  nie k o rzy s ta ł z żadnych subwen- 
cyj na  cele p ropagandy , a le zm uszony

jednym  z urzędów  m iejskich , gdyż sfe 
ry  gospodarcze nie w ykazu ją  dosta tecz
nego za in te resow an ia  an i zrozum ienia. 
Mówca kończy gorącym  apelem  do obec
nych przedstaw icie li życia gospodarcze
go, aby  prow adzili p ropagandę  za  w stę 
pow aniem  kup iectw a do Związku.

D yr. M. F u la rsk i apelow ał do L igi 
Pop. T u ry sty k i o zorganizow anie m aso
w ego _ z jazdu  do W arszaw y . M ów ca ob
szernie om aw ia b rak i p rzyg o to w an ia  spo

łecznego m ieszkańców  W arszaw y  do 
przy jm ow ania  tu ry s tó w  w  W arszaw ie. 
N ależy rów nież zorganizow ać zw iedza
nie W arszaw y przez tu ry s tó w  tra n z y to 
wych.

D yr. F u la rsk i p ro jek tu je  n astępn ie  ca
ły  szereg  innych możliw ości ściągnięcia 
tu ry s tó w  do W arszaw y, oraz ekspansję  
na k ra je  nadbałtyck ie , ba łkańsk ie  i Cze
chosłowację. A p a ra t p ro p ag an d y  O rbisu 
i A go tu  s ta łb y  w  ty m  w ypadku do dys
pozycji Związku.

D yr. D rozdow ski w skazu je  n a  m etody 
propagandow e n a  W ęgrzech. B udapeszt 
oddaje do dyspozycji W arszaw y  m iejsce 
pod bezp ła tn ą  reklam ę.

P rez. Szan iaw ski om aw ia spraw ę n ie 
lega lne j konku renc ji z ho te lam i, ja k ą  
spo tyka  się w  W arszaw ie.

P. Ju w ile r p roponuje  zm ianę s ta tu tu  
Z w iązku w  k ie ru n k u  p rzy jm ow an ia  n a  
członków rów nież poszczególnych osób, 
p rzy  obniżonej składce. D ałoby to  Zw iąz
kowi pow ażną liczbę now ych członków. 
W niosek ten  nie uzyskał w iększości.

N astępn ie  mówrca  zwrra c a  uw agę na 
fa k t  n ieprzychylnego  tra k to w a n ia  zniżek 
kolej, do W arszaw y  przez Min. Kom., 
k tó re  faw oryzu je  ty lko  K raków , udzie
la jąc  zniżek do W arszaw y  ty lko  z wiel- 
kiem i trudnościam i.

N astępn ie  dokonane zosta ły  w ybory 
nowych członków zarządu  oraz kom isji 
rew izy jnej. i v*

Polskich, które pozostaje dotych 
czas w stanie zupełnie pierwotnym, 
wolnym od znakowanych ścieżek, 
obejmuje kilkanaście szczytów o 
wysokości ponad 1700 m. Najwyż
szym z nich jest najeżona grani to- 
wemi skałami Hnitessa (1769 m ), 
najbardziej osobliwym sąsiadują
ca z nią Palenica (1758 m) z naj
większym polem kosodrzewiny w 
Polsce, które zajmuje przestrzeń 
kilkunastu km. kw. powierzchni.

Północną granicę rezerwatu ma 
stanowić potok Probijna od ujścia 
do Czeremoszu w Hryniawie, po
tok Hromitny, grzbiet wiodący 
przez Kozubejkę, Czoral, ku dolinie 
Czarnego Czeremoszu, a stąd doli
ną potoku Popadyniec do przełę 
czy między Popadją a Łostunem. 
W ten spsób główny szlak Karpac-

I.ki ma być doprowadzony tylko do 
! Popadji Czywczyńskiej, pod którą 

znajduje się schronisko P. T. Ta
trzańskiego, aby zej ść w niej w do
linę Czarnego Czeremoszu i wyjść  
po jej przeciwnej stronie na grzbiet 
Baby Ludowej. Natomiast położo
ne na południe od tego pasa szczy
ty mają pozostać w rezerwacie tu
rystycznym.

Rezerwat ten obejmuje szczyty: 
Pnewie (1585 m .), najpiękniejszy 
punkt widokowy Beskidów Hry- 
niawskich, Prełuczny (1650 m.) ze 
słynnemi w ostatnich czasach zło
żami manganu, Mokryn (1563 m .), 
Mały Łostun (1595 m .), Wielki 
Łostun (1654 m .), Rumuński Ło
stun (1640 m .), Hostyn (1585 m.), 
Pirje (1550 m .), Stefjorę (1617 
m .), Purul (1617 m.), Koman 
(1721 m .), Komanową (1731 m.), 
Rotunduł (1568 m .), Palenicę
(1758 m .), i wreszcie najdalej na 
południe wysunięty szczyt Pol
ski — Hnitessę (1767 m.).

Oczywiście utwoi~zenie w  tej 
partji, rezerwatu turystycznego 
o określonych w powyższy sposób 
granicach nie przesądza w niczem 
projektowanego nad Czeremosza
mi, rezerwatu-mateczniczka dla 
zwierzyny, którego granice mogą 
być inne. Rezerwat turystyczny 
może tylko ułatwić utworzenie re- 
zerwatu-matecznika i z ideą tego 
ostatniego całkowicie się godzi.

Schronisko czy pałac?

s i n

w  instalacji rozgłośniko- 
wej Philipsa m uzyka z płyi lub z radjo-' 
odbiornika rozbrzm iewa czysto i w yraź
nie przez głośniki w  sali restauracyjnej. 
A przy dźw ięk ach  muzyki popraw ia się  
nastrój u gości, co w p ływ a również na  
zw iększen ie konsumcji...

¡ I n fo rm a c je :  W y d z . D źw ięk . 
[P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  P h il ip s ,-  
f W a r s z a w a ,  K a r o lk o w a  361441

APARATURY ROZGŁOSI HOW,

Jak donosiliśmy w  'poprzednim 
n-rze „Wicud. Tur.” 1  marca, zosta
ło otwarte w  Siankach nowe schro
nisko turystyczno - narciarskie. 
Otwarcie tego schroniska, a właś- 
ciuńe w szystkie koszty jego bu
dowy, dały okazję autorowi, pod- 
pisanem pseudonimem „Rech” do 
umieszczenia na lamach „Gazety 
S try jsk ie j” (z dn. 22 marca) u- 
wag, które podajem y w  obszernern 
streszczeniu, jako charakterystycz
ny głos m iejscowej opinji.

„W dniu 3 marca br. z „Wieku 
Nowego” wyciąłem następującą 
notatkę:

„Schronisko zbudowane jest ko
sztem 180.000 złotych i wygląda 
jak cacko. Dwupiętrowy budynek 
w ,st7 lu huculskim jest bogato 
rzeźbiony i ozdobiony w ornamen
tacje, każda ściana i sufit jest rze
źbiony i inkrustowany paciorka
mi”.

Schronisko posiada pełny kom
fort, t. zn. centralne ogrzewanie, 
wodę ciepłą, zimną, bo ja wiem  
co jeszcze. Aha, obliczone jest na 
150 łóżek; drobnostka, statycz
nie n a  j e d n o  ł ó ż k o  —  
1.200 z ł o t y c h  w s z y s t k  i e- 
g o, to wcale nie tak drogo, jeże
li się uwzględni, że każdy sprzęt 
w schronisku, każde krzesło nawet, 
jest a r t y s t y c z n i e  r z e ź 
b i o n e ,  nie wiem tylko czy in
krustowane paciorkami, czy kora
lami wielkości średniej bobu.

Dlaczego jednak akurat ten ar
tykulik musiałem wyciąć? —  O- 
tóż dlatego, że burzy się we mnie 
krew na ludzką niewdzęczność, bo 
autor artykułu dał mu dość zgry
źliwy tytuł: „ D l a  k o g o  t a 
k i e  s c h r o n i s k  a”.

Dlatego cieszy mnie przykrość, 
której doświadcza autor.

Wyobrażam sobie tego schroni
skowego niezadowoleńca, jeżeli jest 
jeszcze chociaż troszeczkę zatruty 
jadem statystyki, tak modnej obe
cnie, jak cudownie napewno użył
by tych 180 tysięcy złotych w ta
kich Siankach.

Co on by zrobił?
Zbadałby, czy wybudowanie 

schroniska na 150 łóżek może przy
nieść jakiś zysk, a jeżeli mógłby 
udowodnić, że zawsze znajdzie 
przynajmniej 75-ciu narciarzy, czy 
turystów - artystów, którzy nie 
moga na wycieczkach obejść się bez 
komfortu (w  czasie wycieczki kom
fort niepotrzebny), —  oddałbym 
wybudowanie hotelu reprezenta
cyjnego, (nie schroniska) przedsię
biorstwu prywatnemu, z tem, że

nazwę dla hotelu dla celów propa
gandowych ustaliłby na np. „Pa
łac pod Hucułem”.

Następnie za sumę najwyżej 
dziesięciu tysięcy wybudowałbym  
stylowe wprawdzie, ale bez rzeźb 
i paciorków na suficie —  schroni
sko, zaspakajające więcej jak pry
mitywne potrzeby braci turystycz
no - narciarskiej, tych prawdzi
wych sportowców, jeżdżących na 
stojących miejscach w pociągach, 
dlatego, że i przy zniżonych ce
nach biletów kolejowych, ciężko 'im 
zdobyć się na wyczyn finansowy. 
(Arystokraci salonkami zajeżdża
ją do „Pałacu pod Hucułem”).

W jednej ubikacji schroniska u- 
mieściłby jakiegoś biedaka z liczną 
rodziną, któryby prowadził solid
ny, a tani bufecik. Na otwarcie in
teresu pożyczyłby temu biedakowi 
z tysiąc złotych z tych 180-ciu.

Pomyślałby napewno o biednych 
huculskich dzieciach, wydając im 
od czasu do czasu po kostce cukru, 
a może dałby im nawet słodzonej 
herbaty z bułką, —  paciorki, które 
są obecnie na suficie porozdawał- 
by gaździnom do kiecek, a dar rzeź
biarstwa posiadany przez Hucu
łów ze ścian schroniska skierował
by na wykonywanie stylowych, 
rzeźbionych pamiątek z Sianek.

Może ruszyłby z miejsca wyrób 
nart sposobem przemysłu domowe
go.

Jakie biedne sto tysięcy z posia
danego kapitału złożyłby na pewne 
odsetki, może nawet do P. K. O., 
z których każdego roku w okresach 
przednówka, powodzi, czy kata
strofalnego nieurodzaju wydałby  
bezpłatnie biedakom  polenty, przy
najmniej w ilości wystarczającej 
na zgotowanie sałamachy, po od
robinie soli, a na niedzielę wydałby 
napewno po „kumecie szpeku”.

Jestem pewien, że przez zakup 
sadzonek drzew owocowych nada
jących się do hodoivli w  tam tej
szym  klimacie, nauczyłoby się Hu
cułów sadownictwa, a przez zakup 
odpoioiedmch nasion podniosłoby 
się gospodarkę rolną.

Nie mogę w końcu odmówić so
bie przyjemności twierdzenia, że 
mądrze wydatkowany grosz, w na
szej połaci kraju szczególnie, p rzy
niesie napewno większe korzyści, 
aniżeli budowanie za setki tysięcy  
złotych gmachów reprezentacyj
nych, gdyż zbyt wiele mamy w ro
gów, którzyby chcieli uniknąć o- 
kazji wykazania przed szarą i czę
sto głodną masą porównania naszej 
nędzy i blasków.
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Mimo usilnej propagandy tury
styki zimowej, dopiero lato jest 
właściwym sezonem turystycznym, 
w którym każdy kto może korzysta 
z dobrodziejstw włóczęgi po kraju i 
swobodnego korzystania z uroków 
przyrody. Bliskość lata oraz nieu
stająca troska o zachowanie pięk
na przyrody polskiej każe nam szu
kać coraz to innych sposobów sze
rzenia idei ochrony przyrody po
między liicznemi rzeszami tury
sto w\ Ważnym momentem, nadają
cym się do wykorzystania, są kur
sy, zebrania i odczyty poświęcone 
sprawom turystyki, jakie często od
bywają się wiosną w różnych sto
warzyszeniach.

Organa Ligi Ochrony Przyrody 
oraz jej poszczególni członkowie 
powinni dołożyć wszelkich starań, 
aby temat „Turystyka a ochrona 
przyrody” był przedyskutowany 
w' każdym zespole ludzi, którzy zaj
mują się czynną turystyką lub jej 
propagandą. Przedstawiciele Ligi 
Ochrony Przyrody nie mogą jed
nak nieproszeni wygłaszać odczytu 
na kursie lub na zebraniu innego 
stowarzyszenia. Wobec tego, ape
lujemy do wszelkich towarzystw:

Przed sezonem turystycznym
turystycznych, sportowych, spo-
łecznych, które urządzają na wiô  
snę i latem, wycieczki, obozy lub 
kolonje letnie, aby w przygotowa 
niach do tej akcji nie pominęły za
poznania się z naczelnemi pustula- 
tami ochrony przyrody. Znajo
mość pewnego abecadła ochrony 
przyrody jest obowiązkiem każde
go kulturalnego turysty.

Zarząd Główny Ligi Ochrony 
Przyrody oraz w  miarę możności 
jej oddziały i koła mogą w rozmai
ty sposób dopomóc stowarzysze
niom w udostępnianiu szerszym 
masom idei ochrony przyrody.

—  Możemy na żądanie skiero
wać własnego prelegenta na kurs 
lub zebranie.

—  Możemy wykorzystać przez
rocza i służyć zainteresowanym  
wskazówkami i bibjografją.

—  Możemy przesłać odpowied
nią literaturę propagandową.

Turyści, sportowcy, uczestnicy 
obozów i kolonij —  informujcie się 
w Lidze Ochrony Przyrody o tem, 
czego wymaga od Was przyroda 
Polski, wzamian za radość i zdro
wie, jakie czerpiecie z niej podczas 
waszych wędrówek.

Prezes Duńskiego towarzystwa ochrony przyrody w W arszawie
P. Erick Struckmann, artysta  

malarz, prezes Związku Artystów  
Duńskich i zarazem prezes Duń
skiego Tow. Ochrony Przyrody w 
końcu ubiegłego miesiąca przeby
wał kilka dni w  Warszawie. Zor
ganizował tu wystawę sztuki duń
skiej pod protektoratem P. Prezy
denta Rz. P. otwarcie której odby
ło się w  Instytucie Progagandy 
Sztuki dn. 26 marca. Łącząc w so
bie gorące ukochanie sztuki i przy
rody artysta ten interesuje się ży- 
wo sprawami ochrony przyrody. W 
poniedziałek 30 marca w sali Sto
warzyszenia Techników wygłosił 
odczyt „O skarbie przyrody i kul

tury duńskiej”. W przepięknych 
przezroczach, ilustrujących od czyi,, 
mieliśmy możność oglądania sta
rych zamków duńskich, zabytko
wych drzew, lasów i wydm nad
morskich, które Duńczycy muszą 
strzec przed zalesieniem, aby za
chować miejscami naturalny kra
jobraz wybrzeża. Organizacja od
czytu spoczywała w rękach Zarzą
du Głównego Ligi Ochrony Przyro
dy.

Miły nasz gość zwiedził z zain
teresowaniem miasto i jego zabyt
ki odwiedził on m. in. Wystawę 
Świętokrzyską i Wystawę Ligi 0- 
chrony Przyrody.

Ochrona przyrody w Szwajcarii
tuowanie ich obokNa konferencji dyrektorów wy

działów drogowych w Szwajcarji, 
odbytej niedawno W Zurychu, za
stanawiano się nad ochroną piękna 
przyrody w pobliżu dróg. —  Mię
dzy innemi debatowano nad zwal
czaniem szyldów i plakatów rekla
mowych, umieszczanych przy 
drogach. —  W sprawie tej został 
wygłoszony specjalny referat, w 
którym autor rozwijał tezę, że 
uporządkowanie tej kwestji jest 
aktualnym nakazem chwili. —

Zasadniczemi punktami, które 
winny w tej kwestji decydować są:

a) bezpieczeństwo ruchu na 
drodze ma pierwszeństwo przed 
reklamą,

b) miejsca rezerwowane dla sy
gnałów drogowych są bezwarun
kowo nieodpowiedniemi dla umie
szczania na nich reklam,

c) umieszczanie reklam na krzy
wych odcinkach trasy drogi, lub 
obok lokalnych zwężeń jezdni dro
gi winno być zabronione,

d) winno być zabronione uży
wanie dla reklam kolorów i kształ
tów znaków sygnalizacyjnych, a 
zwłaszcza migawkowych świateł 
sygnalizacyjnych i ruchomych 
punktów świetlnych,

e) winna być ściśle ustalona 
przez odpowiednie przepisy odle 
głość reklam od jezdni dróg, usy-
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łuków trasy 
drogowej, wzajemna odległość itp.

f) kontroli władz winna podle 
gać ochrona piękna krajobrazu i 
i dbałość o odpowiednią redakcję 
tekstu reklamy.

Ścisłe wykonanie i wprowadze
nie w życie wymienionych wyżej 
zasad, które należałoby przestrze
gać przy urządzaniu reklam wzdłuż 
dróg kołowych, winno być przeka
zane specjalnej organizacji pry
watno -publicznej z udziałem f a 
brykantów znaków sygnalizacyj
nych, firm oświetleniowych, związ
ków turystycznych i związków 
klubów samochodowych, aby 
zmniejszyć w ten spsób drogą 
wspólnych narad koszta instalacji 
i konserwacji znaków sygnaliza
cyjnych i drogowskazów na dro
gach państwowych.

Proponowana przez referenta 
organizacja byłaby przykładem 
w jaki sposób prywatna inicjaty
wa w związku z organizacjami 
społecznemi może ułatwić władzom 
drogowym zapewnienie bezpieczeń
stwa korzystającym z dróg, oraz 
ochronić piękno przyrody. Piękno 
krajobrazu zachowane w pobliżu 
dróg jest bowiem głównym ma
gnesem, ściągającym całe rzeszę 
turystów zagranicznych do dane
go kraju.

Z chw ilą zm otoryzow ania ru ch u  d ro 
gow ego w yłonił się p rob lem  m odern iza
c ji n aw ierzchn i i  dostosow ania d ró g  do 
zm ienionych w arunków  ruchu . Zw ięk
szona w a g a  i szybkość ru ch u  pojazdów  
m echanicznych  pow odow ały nad m ierne  
niszczenie się zw ykłych d róg  b itych , k tó 
ry ch  n a p ra w a  s ta w a ła  się zby t kosztow 
na . B ru k i ze zw ykłego k am ien ia  są 
w praw dzie  o w iele trw a lsze  od n aw ie rz 
chni tłuczonych , jednakże  okazały  się 
n iew ygodne d la  ru ch u  kołow ego z powo
du  n ierów nej pow ierzchni oraz w ysokiego 
w spółczynnika oporu ruchu .

W p ań stw ach  zachodnich u lepszenie 
naw ierzchn i drogow ej d a tu je  się od po
czątku  b ieżącego stu lecia. P rzed  w ojną  
je d n a k  n a  Zachodzie budow ano ulepszo
n e  n aw ierzchn ie  n a  m ałą  skalę  p rzew aż
n ie  w  w iększych m iastach  i n a  odcinkach 
podm iejskich . W ojna  św iatow a, podczas 
k tó re j po jazd y  m echaniczne odgryw ały  
n ie jed n o k ro tn ie  o lbrzym ią rolę, p rzyczy
n iła  się do rozw oju  budow y ulepszonych 
naw ierzchn i. P rzekonano  się, że trw a łe  
naw ierzchn ie  m a ją  doniosłe znaczenie 
s tra teg iczn e , od d a ją  w ielkie u sług i zmo
toryzow anym  a rm jo m  i zabezp ieczają  
s ta łą  kom unikację  w  raz ie  zw iększenia 
n a tęż en ia  ru c h u  w  czasie dz ia łań  w ojen
nych. Żywiołowy rozw ój m oto ryzacji w 
p ań stw ach  zachodnich  po w ojn ie  zm usił 
do p rzysto sow an ia  d ró g  d la  pojazdów  
m otorow ych. N iek tó re  p a ń s tw a  rozpoczę
ły  n aw e t budow ę specja lnych  d ró g  sam o
chodow ych —  au to s tra d .

W Polsce rozpoczęto budowę ulepszo
nych  n aw ierzch n i w  ro k u  1924, początko
wo w  m ałych  ro zm ia rach  w  Zagłębiu  
D ąbrow skiem , później od ro k u  1927 w 
w ojew ództw ie Śląskiem , gdzie w ybudo
w ano dotychczas około 650 kim . tak ich  
n aw ierzchn i, co stanow i 28%  całe j sieci 
drogow ej w ojew ództw a śląskiego. W  wo
jew ództw ie lubelskiem  jeszcze p rzed  w oj
n ą  eu ro p e jsk ą  w ybudow ano kilkadzie
s ią t  kim . n aw ierzchn i k link ierow ych , któ
re  rów nież zaliczyć na leży  do bruków  u- 
lepszonych. W  innych  w ojew ództw ach 
w zm acnian ie  n aw ierzch n i drogow ych 
pod k ą tem  w idzen ia  ru ch u  m echaniczne
go rozpoczęto n a  w iększych odcinkach 
dopiero  od ro k u  1930.

Do ro k u  1932 ty lko  n a  329 kim . d róg  
państw ow ych  w ykonano  jezdnie  zm oder
nizow ane. W la ta c h  1932 - 1934 w yko
n an o  dalsze 633 kim . D opiero w  roku 
1935, gdy  rozpoczęto rea lizac ję  dw ulet
n iego  p ro g ra m u  M in is te rs tw a  K om uni
k ac ji, w ykonano  w  całym  P a ń s tw ie  415 
kim . bruków  kostkow ych i k linkierow ych, 
n aw ierzchn i betonow ych o raz  n aw ie rz 
chni asfaltow ych  różnych typów . Z te j 
liczby n a  d rog i państw ow e p rz y p a d a  316 
k im  , n a  d ro g i zaś  sam orządow e 99 kim . 
jed n ak  w iększość robó t sam orządow ych 
w ykonano n a  Ś ląsku, gdzie ułożono 52 
kim. ulepszonych naw ierzchni. Dochwili 
obecnej w ybudow ano w ięc (po z a  Ślą
skiem ) ty lko  około 1.300 kim . nowocze
snej naw ierzchn i, co stanow i zaledwie 
około 2,5%  całej sieci d róg  z tw a rd ą  n a 
w ierzchnią.

T u ry s tó w  z zag ran icy  p raw ie  n ie  spo
tykam y  n a  naszych  drogach. Cudzoziem
cy p rzyzw yczajen i do  doskonałych dróg, 
p rzystosow anych  do ru ch u  sam ochodowe
go, u n ik a ją  naszych dróg, a  p rzy jechaw 
szy raz , nie w ra c a ją  już , n ie chcąc w ię

cej łykać  k u rz u  naszych  dróg, n a ra ż a ć  
się n a  n iebezpieczeństw o ja z d y  po bez
drożach  i w ybojach  i niszczyć lub  łam ać 
sw ego sam ochodu. Tym czasem  k ra j  nasz  
p osiada  n a tu ra ln e  w a ru n k i rozw oju  tu 
ry s ty k i przez sw oje p iękno  p rzy ro d y , pe
w ien egzotyzm , liczne zaby tk i k u ltu ry  i 
sztuk i, uzdrow iska, o raz  cały  szereg  oso
bliwości e tnog raficznych  ja k  np . Łow ic
kie, Podhale, H uculszczyzna. P rz y  dob
ry ch  d ro g ach  n iew ątp liw ie  m ożna się 
spodziew ać dużego nap ły w u  tu ry s tó w  
m otorow ych z  z ag ran icy  i  rozw oju  tu r y 
styk  i k ra jo w e j. W płynie to  n a  rozwój 
gospodarczy  i k u ltu ra ln y  okolic tu ry -  
rodow ej ta k  potrzebnych  dewiz z a g ra - 
stycznych o raz  dostarczy  gospodarce na- 
nicznych.

N ajw iększe  jed n ak  znaczenie m a ją  n a 
w ierzchnie ulepszone d la  obrony k ra ju . 
Bez dobrych d ró g  n ie  m ożna spodziewać 
się rozw oju  m otoryzacji ogólnej, zaś 
m o to ryzac ja  a rm ji pozostan ie  bez zn a 
czenia, gdyż zm otoryzow ana a r ty le r ja , i 
inne  jed n o stk i ug rzęzną  n a  naszych  bez
drożach. P odczas w ojny , gd y  o zw ycię
stw ie może decydow ać szybkie p rzerzuce
n ie  w iększych oddziałów , a  w ięc dyw izyj 
a  n aw et korpusów  i a rm ij z jednego od
c inka  f ro n tu  n a  d ru g i, dobre i mocne 
d rog i są  koniecznością. N a to m ia s t z ła  
d ro g a  p rzy  dzis ie jsze j technice, n ieliczą- 
cej się w  czasie w o jny  z żadnem i koszta
mi i k a lku lac jam i, nie będzie stanow iła  
d la  n iep rzy jac ie la  żadnych przeszkód.

W zględy ekonom iczne p rzy  u trzy m a
n iu  d ró g  o b ard z ie j in tensyw nym  r u 
chu p rzem aw ia ją  rów nież za  budow ą u- 
lepszonych naw ierzchn i. U lepszenie sieci 
drogow ej p rzez  pokrycie  d rog i tłuczn io 
w ej bądź  k o stk ą  kam ien n ą , bądź a s fa l
tem , sm ołą, betonem  czy innym  sposo
bem , m ożna ty lk o  w  pew nych w ypadkach  
w ytłum aczyć w zględam i technicznem i i 
finansow em i. W  Polsce ulepszone n a 
w ierzchnie  w inny  być stosow ane tam , 
gdzie abso lu tn ie  n ie  k a lk u lu je  się i było
by ze szkodą d la  S karbu  odnaw ianie  dro
gi, ja k o  d rog i tłuczniow ej. S ta n  naszych 
d ró g  w ym aga pog rub ien ia  powłoki tłucz
niow ej o 10 cm. P ogrub ien ie  ta k ie  1 
kim. drog i kosz tu je  p rzec ię tn ie  około 9 
—  10 tysięcy  złotych. T akie  pogrubienie  
i w ałow anie pow inno przecię tn ie  odby
w ać się co 7 —  8 la t . N a  szlakach o in 
tensyw nym  ru ch u  ja k  np . n a  szlakach 
podw arszaw skich  zużycis tak ie j naw ierz
chni je s t  znacznie prędsze i dla tego  n a 
leżałoby przeprow adzić  renow acje  co 2 
la ta  a  naw et co p ó łto ra  roku . W  tych  
w ypadkach ulepszenie naw ierzchni je s t 
konserw acją  bardzie j celową i bardzie j 
ekonom iczną, pom im o że średn i koszt 
u lepszenia  1 kim . naw ierzchni w ynosi 
około 100.000 zł., d ro g a  ta k a  je s t  dłu
g o trw a ła  i n ie  w y m ag a  kosztow nej kon
serw ac ji w  p rzec iągu  10 do 15 la t.

W  Polsce u lepszenie  n aw ierzchn i d ro 
gow ych w inno być w ięe  uskutecznione 
przedew szystk iem  n a  d rogach  o znacze
n iu  ogólnopaństw ow em  i m iędzynarodo- 
wem , to  znaczy  n a  tr a k ta c h  łączących 
W arszaw ę ze w szystk iem i naszem i m ia
s tam i w ojew ódzkiem i i G dynią  i ze sto
licam i sąsiedn ich  p ań stw  o raz  z ośrod
kam i przem ysłow em i. N astęp n ie  tak ie  
naw ierzchn ie  m uszą być ułożone n a  dror 
gach  łączących w iększe m ia s ta  m iędzy 
sobą i n a  d rogach  o znaczeniu  tu ry sty cz - 
nem . R . O lszew ski.

Walny Zjazd delegatów Ligi Drcgowej
¿arząd Główny Ligi Drogowej , z tem we wszystkich Oddziałach i

Okręgach Ligi odbywają się Wal-rozesłał do wszystkich swoich O- 
kręgów i Oddziałów oraz do człon
ków Rady i Zarządu Głównego o- 
kólnik, zawiadamiający o zwołaniu 
dorocznego Walnego Zjazdu.

Zjazd odbędzie się dnia 4-go r. b. 
o godz. 11-ej v/ lokalu Ligi Drogo
wej, Krak. Przedm. 8. W związku

Zniżki kolejowe z okazji 
świąt Wielkiej Nocy

O fic ja ln e  B iu ro  K olei F ran cu sk ich  w 
Polsce p rzypom ina, że z okazji ta rg ó w  
w  N a n te s  (2 •—  13 kw iecień) o raz  w  
L ille (4 —  19 kw iecień ), ko leje  f r a n c u 
skie udz ie la ją  zw iedzającym  z zag ran icy  
40%  zniżki p rzy  p rze jazd ach  indyw idu
a ln ych , pod w a ru n k iem  n ab y c ia  b ile tu  
pow rotnego. B ile ty  zniżkow e z okazji 
w yżej w ym ienionych ta rg ó w  u p raw n iać  
m ogą do opuszczenia F ra n c j i  p rzez  in 
n y  p u n k t g ran iczn y , aniże li ten  przez 
k tó ry  do n ie j w jechano .

Zniżki kolejowe na Targi 
w Nantes i Lille

Z okazji św ią t W ielk iejnocy, osoby 
w yjeżdżające  do F ra n c j i  ko rzy stać  mo
g ą  z b iletów  pow ro tnych  i okrężnych o 
przed łużonej w ażności.

B ile ty  pow rotne i okrężne w ydane po
cząw szy od d n ia  2 k w ie tn ia  1936 r . w aż
ne będą w yją tkow o do d n ia  23 k w ie tn ia  
1936 roku , jed n ak że  bez p ra w a  p ro lon
g a ty . B ile ty  powyższe d a ją  25%  zniż
ki.

ne Zgromadzenia Członków.
Porządek dzienny Walnego Zja

zdu zostanie ustalony po nadesła
niu sprawozdań z  Okręgów i Od
działów oraz po nadesłaniu ew. 
zmian.

Monografja o wystawie drogowej
Zarząd Główny Ligi Drogowej 

przystąpił do wydania monografji: 
„Problem drogowy w Polsce w 

‘świetle cyfr W ystawy Drogowej”.
Bogaty materjał, zebrany na 

Wystawie pozwoli zilustrować ca
łość zagadnienia drogowego w Pol
sce i stworzone w ten sposób w y -  
nictwo odda duże usługi wszyst
kim, interesującym się problemem 
drogowym. Wydawnictwo zawie
rać będzie opis poszczególnycn 
działów W ystawy oraz analizę 
problemów, w nich przedstawio
nych. Całość będzie ilustrowana

zdjęciami stoisk, tablic i ekspona
tów wraz z danemi statystycz- 
nemi.

Monografja w nakładzie 2.000 
egzemplarzy będzie przeznaczona 
dla Władz Państwowych, Wydzia
łów Powiatowych, Zarządów Miej
skich, inżynierów, przedsiębiorstw 
i osób interesujących się proble
mem drogowym. Wobec swojej 
wartościowej treści i formy wy
dawnictwo odda duże usługi wszyst- 
pliwie zapewnione właściwe roz
powszechnienie. —

Narady w sprawie motoryzacji

Imprezy w kwietniu
1 —  5 kw iecień —  C annes —  T u rn ie j tenisow y.
I  —  13 kw iecień —  N an te s  —  T arg i.
4 —  19 kw iecień —  L ille —  T a rg i.
4 kw iecień Le T ouquet P a r is  P lag e  —  O tw arcie  sezonu letniego.
5, 19, 26,^ kw iecień —  P o itie rs  —  P rzed s taw ien ia  p asy jne .
6 kw iecień  —  A n tibes , J u a n  - les - P in s  —  M iędzynarodow e re g a ty  żaglow e.
7 —  8 kw iecień —  O rléans —  Św ięto Jo an n y  d A rc. "
9 kw iecień ’—  B ia rr itz  —h. M iędzynarodow y tu rn ie j  tenisow y.
I I  —  18 kw iecień C annes —  M iędzynarodow e re g a ty  żaglowe.
11 —  16 kw iecień —  B ia r r i tz  —  K onkursy  hippiczne.
12 —  13 kw iecień —  A jaccio  (K orsyka) —  R eg a ty  żaglowe.
13 kw iecień —  M onaco —  G rand  p rix  autom obile.
17 —  18 kw iecień —  N icea  —  X V I M iędzynarodow e K onkursy  hippiczne.
18 —  19 kw iecień —  P a ry ż  —• M iędzynarodow a W y staw a Kotów.
2 4 /IV  —  1 0 /V  —  P a ry ż  —  Salon nau tique .
26 kw iecień —  Le M ans —  Zaw ody balonów  wolnych.
29 kw iecień L isieux  —  X I rocznica b ea ty fik ac ji św. T eresy.
30 kw iecień —* P a ry ż  —  W ern isaż  „S a lonu” .
24 kw iecień —  V ichy —  W ielkie św ięto sportow e.
31 kw iecień —  N icea —  R eg a ty  m iędzynarodow e.
1 6 /V  —  2 /V I  —  P a ry ż  —  T a rg i.
2 6 /IV  —  1 4 /V II  —  P a ry ż  -— Św ięto P a ry ża .
14 —  1 9 /V I —  B o rd eau x  —  T a rg i.

O dbyło się w  Lidze Drogowej zebranie 
poświęcone sprawom motoryzacyjnym  
w szystk ich  o rgan izacy j społecznych za 
in teresow anych  w te j dziedzinie.

N a  zebran ie  p rzyby li przedstawiciele 
Automobil-klubu polskiego, śląskiego, 
łódzkiego i wołyńskiego, p rzedstaw iciele  
Polskiego Zw. M otocyklowego, oraz in 
nych klubów  m otocyklow ych, p rzed staw i
ciele grupy przemysłu motoryzacyjnego  
izby przem ysłow o-handlow ej oraz p rzed 
staw icieli Zw. Kupców samochodowych.

P rez . T yszkiew icz omówił szczegółowo 
podane już przez W . T. postulaty L igi 
Drogowej w  spraw ie  m oto ryzacji. P o s tu 

la ty  te  były  szeroko om aw iane n a  w ie l
k ie j narad z ie  gospodarczej, zw ołanej 
p rzez  rząd. P rez . Tyszkiew icz podkreślił 
konieczność ujednostajnienia wystąpień  
wszystkich o rgan izacy j w sprawach mo
toryzacyjnych. R e fe ra t p rezesa  L ig i D ro
gow ej w yw ołał ożyw ioną w ym ianę zdań.

Rozważano też sprawę propagandy
przez  w szystk ie  o rgan izac je  społeczne 
problem u m otoryzacyjnego .

N a  zakończenie pow zięto szereg  uch
w ał i w niosków  zm ierzających  do ru sze 
n ia  z m artw ego  p u n k tu  sp raw y  m o to ry 
zacy jnej w  Polsce.

Kronika krajowa
Odznaczenie prezesa P. T. t *

Dowiadujemy się, że prof. dr. 
Walery Goetel, prezes Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, o- 
trzymał za swe zasługi na polu o- 
chrony przyrody w Polsce i prac 
międzynarodowych w tej dziedzi
nie Wielki Medal Srebrny „Socié
té Nationale ¿’Acclimatation de 
France”, jednej z najstarszych 

najwybitniejszych organizacyj 
ochrony przyrody w Europie.
Ile ma kosztować dwudniowy 

pobyt w W arszawie?
Z okazji w ielkiego z jazdu  m ieszczań

stw a  polskiego do W arszaw y  w  dn iach  
18 —  21 b. m . sto łeczny  Z w iązek  P ro 
p ag an d y  T u ry sty k i rozp isa ł o ry g in a ln y  
pleb iscy t n a  całej Polsce, zad a jąc  je j 
m ieszkańcom  p y ta n ia : ile pow inien kosz
tow ać p oby t dw udniow y w  W arszaw ie, 
by P an  m ógł sobie n a ń  pozw olić p rz y 
n a jm n ie j ra z  do roku? Co P a n a  n a jb a r 
dziej in te re su je  w  W arszaw ie : m uzea?, 
a rc h ite k tu ra ? , te a t ry ? , przem ysł? , h a n 
del i t . p .

Sto tysięcy  fo rm u larzy , rozesłanych  n a  
prow incję , pow inno przynieść" w arszaw 
skiem u przem ysłow i tu ry sty czn em u  obfi
ty  m a te r ja ł, o rje n tu ją c y  naszych  ho te la 
rzy , kupców , re s ta u ra to ró w  i o rg an iza 
to rów  tu ry s ty k i „dow arszaw sk ie j“ w  
szansach  i k ie ru n k ach  rozw oju  tego  w aż
nego elem entu  życia gospodarczego sto
licy.

U czestn icy  p leb iscy tu  o trzy m u ją  pół 
ty s iąca  n a g ró d : bezp ła tne  b ile ty  kolejo
w e do W arszaw y, b ezp ła tne  noclegi w  
p ierw szorzędnych ho telach , w ykw in tne  
obiady, b ile ty  do te a tró w  i kin.

R ozpow szechniania fo rm u la rzy  podej
m u ją  się chętn ie  reg jo n a ln e  o rg an izac je  
społeczne, zaproszone do w spó łp racy  
przez stołeczny Z w iązek P ro p ag an d y  
T u rystycznej.

N iew ątp liw ie  zo rgan izow an ie t e g o  ple
b iscy tu  należy  uw ażać za  u d a tn e  po
ciągnięcie  w  p la n ie  p ro p ag an d y  tu ry s ty 
cznej W arszaw y.

Z działalności P. T. T.
N a  posiedzeniu  p rezyd jum  Polskiego 

Tow. T a trzań sk ieg o  w  dn. 22 m arca  w 
K rakow ie  zała tw iono  cały  szereg  sp raw  
ad m in is tracy jn y ch  i o rgan izacy jnych . 
M iędzy innem i zdecydow ano zwołać n a  
10 m a ja  doroczny w a ln y  z jazd  delegatów  
P. T , T. do K rakow a, u s ta lo n o  o sta tecz
n ą  red ak c ję  p ro je k tu  now ego reg u lam i
nu  gó rsk ie j odznaki tu ry s ty czn e j oraz 
zdecydow ano zaw rzeć uk ład  ze Z w iąz
kiem  H a rc e rs tw a  Polskiego w  sp raw ie  
u ła tw ien ia  tu ry s ty k i g ó rsk ie j d la  mło
dzieży h a rce rsk ie j.

W  dn iu  24 m arca  w  lokalu  w arszaw 
skiego oddziału  P . T . T , odbyło się ze
b ra n ie  z udzia łem  p rzedstaw ic ie li n a u 
czycielstw a szkół średn ich , n a  k tó rem  
przeprow adzono obszerną dyskusję  n ad  
p ro jek tem  z a k ła d a n ia  w  szkołach śred 
n ich  kół tu ry s ty k i gó rsk ie j.

Wielkanocna wycieczka 
do Jugosławji

N a w iosnę tę sk n o ta  z a  słońcem  Po łud
n ia  odzyw a się w  każdym  z n a s  ze wzm o
żoną siłą . N a d a rza  się doskonała  okaz
j a  spędzenia w  Ju g o s ła w ji w czesnego u r 
lopu. N iezw ykle u rozm aicona t r a s a  w y
cieczki O rb isu  obejm uje K atow ice —  
W iedeń —  Z ag rzeb  —  S usak  —  dw udnio
w ą podróż m orską  po A d rja ty k u  —  dw u
tygodniow y w ypoczynek w  D ubrow niku  
— i S a ra jew o  —  C etyn ję  —  i B udapeszt.

C ena u czestn ic tw a  w  wycieczce (580 
zł.) obejm uje  p rze jazd y  kolejow e i m or
skie, p a szp o rt, w izy, całodzienne u trz y 
m an ie  w  pierw szorzędnych  ho te lach  i 
p en sjona tach , zw iedzania i w ycieczki o- 
ra z  obsługę bagażu  tu ry s tó w .

Do Wiednia i Semmeringu
W ycieczki do W iedn ia  cieszą się n ie- 

słabnącem  pow odzeniem  zadow olenie 
uczestn ików  je s t  bowiem d la  n ich  n a j 
lepszą rek lam ą. W ycieczka do W iednia 
i Sem m eringu  dostarczy  uczestn ikom  
rozryw ek w ielkom iejskich  i w ypoczyn
ku  w  s ły n n e j m iejscow ości k lim atycznej. 
T erm in  w ycieczki bardzo  dogodny —  od 
9 —  14 kw ie tn ia . W  ra z ie  sp rzy ja ją ce j 
pogody podróż z W iednia  do Sem m erin
gu i z pow rotem  odbędzie się a u to k a ra 
mi.

Cena uczestn ic tw a (zł. 200) obejm uje 
paszp o rt, w izy p rze jazd y  kolejow e kl. 
I I I .  od Zebrzydow ic do S em m eringu  i 
z pow ro tem , pełne u trzy m an ie  w  dobrych 
ho telach , przew ozy do ho teli z dworców, 
zw iedzanie W iednia  au to k arem , n ap iw 
k i d la  służby o raz  opiekę p rzew odnika 
przez cały  czas podróży.

D op ła ta  za  ko rzy s tan ie  z kl. II. przy  
p rze jazdach  kolejow ych w ynosi zł. 60.—

Wycieczka do Bukaresztu 
Sinaja i Budapesztu

K ilka  dn i św iątecznego w ypoczynku 
w a rto  pośw ięcić n a  w ycieczkę do B uka
resz tu , sto licy  R u m u n ji, S in a ia  —  rezy 
dencji k ró lew skiej i w ęgiersk iego  B uda
pesztu  —  jed n e j z najw eselszych  stolic 
E uropy . T erm in  w ycieczki od 10 —  17 
kw ietn ia . Cena uczestn ic tw a w  w yciecz
ce (245 zł,) o b e jm u je  p aszp o rt, w izy, 
p rze jazd y  kolejow e od Zebrzydow ic

Hotele po lecone
K A T O W I C E

H O T E L  E U R O P E J S K I
K ato w ice , u l. M ariack a  15, te l. 309-27

P ierw szo rzędny  ho te l — 2 m inu ty  od dw or
ca — N adzw yczajny k o m fo rt— W inda —Bie
żąca gorąca i zim na w oda i te le fon  w każ
dym  pokoju  — Kąpiele — W ykw intna re s

tau rac ja  i sa le  to w arzysk ie .

L W Ó W

H O T E L  G E O R G E
L w ów  p l .  M R R JH C K I 1.

90 poko i. 32 apartam . z łaz ienkam i. W o d a  
bież. z im na i gorąca i te le fony  we w szy s t
kich poko jach . R estauracja  i kaw iarn ia . 

3 sale bank ietow e. S a le  b rydżow e. 
Z arząd: STANISŁAW  B O RO W SK I

H O T E L  K R A K O W S K I
Lw ów  pl .  BERNARDYŃSKI

p ierw szo rzędny , kom fortow o urządzony  
h o te l. Poko je  z łaz ienkam i oraz w oda b ie 
żąca, z im na i gorąca. Telefony w każdym  

pokoju.
RESTAURACJA NA MIEJSCU.

P O Z N A N

Hotel BRITANIA
P o z n a ń ,  u l. M arsz. J . P iłsu d sk ie g o  2 

te l.: 21-97 i 21-98
Poleca p ierw szorzędne pokoje po cenach  

u m iarkow anych .
W zorowa czystość. •  C en trum  m iasta .

Przybywającym do POZN ANIA

po leca si^ uprze jm ie

Hotel C o n t i n e n t a l
Ceny od 5  zl,

= - w s z e l k i  k o m f o r t

W A R S Z A W A

H O T E L  B R I S T O L !
Sp. Akc. 

W A R S Z A W A  
pierwszorzędny, nowocześnie urządzo
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkami. 
Bieżąca woda zimna i gorąca o r a z  
telefony w e wszystkich p o k o j a c h .  
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę ,  
R E S T A U R A C J A  i C O C K T A I L - B A R  

pod własnym  zarządem.

HOTEL EU RO PEJSKI
Spółka A kcyjna

W A R S Z A W A  
250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 ap a rtam en 
tów . Z im na i go rąca  w oda bież. i te le 

fon  w każdym  pokoju.
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .
R E S T A U R A C J A .  K A W I A R N I A  
B A R  i P I W N I C E  W I N

pod w łasnym  zarządem

H O T E L  P O L O N I A  P A L A C E

W A R S Z A W A  

Jerozo lim ska 39, tel. 551-40.

H O T E L  R O Y A L
W A R S Z A W A

C hm ielna 31, blisko dw orca głów nego 
W oda bież. ciepła i zim na oraz 

te lefony  w pokojach. W inda, w anny 
garaż  bezpł. 

K a w i a r n i a .  C i c h o ,  c z y s t o  i ł a n i o

Is tn ie jący  od r. 1829.
H O T E L  S A S K I

K ra k .  P r z e d m .  33 (K oz ia  3) t e l ,  605-29 i 625-24
W p o b liżu  Zam kn, S tarego  M iasta , tea trów

i gm achów  re p rezen tac y jn y ch .-------------------- —
Poleca pokoje od zł. 4.£0. D la stałych  gości 

zn iżk i.------------------------ C isza, w ygoda, czystość.

R estauracje p o le c o n e  
w W arszaw ie

R EST A U R A C JA  — W IN IA R N IA

„ P O D  B U K I E T E M ”
C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  114, r. Z ł o t e j  
F i l j a  I — M a r s z a ł k o w s k a  90 
F i l ja  II — N o w y -Ś w ia t  5

ZA PISU JCIE  SIĘ DO LIGI D R O G O W EJ!

IMIĘ i N A Z W ISK O  

A D R E S .........................
Deklaruję swoje przystąpienie do Ligi Drogowej w charakterze 
członka rzeczywistego i przekazuję na konto czekowe P. K. O. 
Nr. 22.877 zł..................  jako opłatę zd ........................ ...... ..............

Podpis :

Z apisu jący  się do L ig i D rogow ej za  pośrednictw em  niniejszego kuponu zw olnieni 
są  od w pisow ego i w p łaca ją  jedynie  sk ład k ę , w ynoszącaą 6 zł. rocznie lub 50 g r

m iesięcznie.
Zarząd  Główny Ligi Drogowej — W a rs z a w a ,  Krak. Przedmieście  8 m. 3,te l .  211-82. IwycieczRr.

spow rotem , zw iedzanie au to k a ram i B u
k a re sz tu  i B udapesztu , pełne u trzy m an ie  
z pow rotem , zw iedzanie au to k aram i B u
dapeszcie, n ap iw k i d la  służby oraz o- 
piekę p rzew odnika p rzez  cały  czas po
dróży.

D op ła ta  za  k o rzy s tan ie  z kl. II. w yno
si zł. 45.

Do Hiszpanii
W ielkie pow odzenie, jak iem  cieszyła 

się poprzedn ia  w ycieczka do H iszpan ji, 
skłonił O rbis do zo rgan izow an ia  now ej 
wycieczki, k tó ra  w y ru szy  7 kw ietn ia , 
zw iedzi po drodze S tra ssb u rg , za trzy m a  
się w  B arcelon ie , w  P a lm a  n a  M ajorce 
spędzi św ię ta  W ielkanocne i s ta tk iem  
w róci do M arsy lji. W  drodze pow rotnej 
uczestn icy  w ycieczki zw iedzą R iw ierę 
fran cu sk ą , M edjolan, B erlin  i d n ia  24 
kw ie tn ia  w rócą  do W arszaw y.

K oszt u dz ia łu  w  w ycieczce (990 zł.) 
obejm uje  p aszp o rt, w izy, p rze jazd y  kole
jow e II. kl. od g ran icy  p a ń s tw a  pod 
Z dunam i do g ra n ic y  p ań s tw a  pod Z bą
szyniem , pełne u trzy m an ie  w  p ierw szo
rzędnych  ho telach , przew óz osób i b a g a 
żu, o p ła ty  za zw iedzan ia  i w stępy , n a 
p iw ki d la  służby w  ho te lach  i r e s ta u ra 
cjach . Z a  do p ła tą  25 zł. m ożna uzyskać 
oddzielny pokój w  ho te lu  przez cały  czas

Egz. od  1 8 2 5  r.

S K Ł A D  W I N
WI N I A R N I A  — RESTAURACJA

S I M O N  i S T E C K I
C E N T R A L A :  Krak. Przed. 38.
F I L J A  „ B  A  C  H  U  S ”

W i d o k  2 5

Przez 7 mórz
W szyscy lubim y podróżow ać kom fo r

tow ym  sta tk iem  po dalek ich  m orzach, o- 
g lądać  zam orskie k ra je , cieszyć się słoń
cem i beztrosk im  w ypoczynkiem  w  cza
sie m orsk ich  wycieczek. W arto  zaw czasu  
zarezerw ow ać sobie w ygodną kab inę  n a  
S /S  K ościuszko, k tó ry  w  dniu 12 czerw 
ca w yruszy  z  K onstancy  n a  w ycieczkę 
pod h asłem  „P rzez  7 M órz“ . S ta te k  za
trzym a. się w  S tam bule, w  P ireu s, p o r
cie a teń sk im , w  porcie  V a le tt n a  M al
cie, w  A lgierze, T angerze , w  S a n ta d e r , 
A n tw erp ji, a  w  dniu  3 lipca przybędzie  
do G dyni. D ługość t r a s y  w yniesie  4379 
m il m orsk ich  (8114 km .) czas trw a n ia  
w ycieczki w niesie  p raw ie  21 dni,

C eny uczestn ic tw a w  w ycieczce ju ż  od 
zł. 400. Z ap isy  ju ż  p rz y jm u ją  w szystk ie  
placów ki O rbisu .

P R E N U M E R A T A  ROCZNA zł. 5.— ; półroczna zł. 3.— . C EN Y  OGŁOSZEŃ: N a  1-ej stronie 70 gr., w  tekście 60 gr., za tekstem  50 gr., kom unikaty zł. 1.— , opisowe zł. 1.50, w szystko za 1 m ilim etr jednoszpaltowy (na stronie 6 szp a lt). 
Drobne 20 gr. za słowo. Od cen powyższych żadnych rabatów się n ie udziela. Za term inow y druk ogłoszeń W ydawnictwo nie odpowiada. Do bezpłatnego przedruku ogłoszeń W ydaw nictw o jest obowiązane tylko w  razie zniekształcenia tekstu , 

w ynikłego z w iny W ydaw nictw a, a zm ieniającego sens ogłoszenia. F otografij ani rękopisów W ydawnictwo nie zwraca. Przedruki dozwolone tylko za zgodą Redakcji. Copyright by „Wiadomości T urystyczne” W arszaw a, 1936.
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